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Ceny egioszeAi
w tekście (przad kraaj iffc 353 

—  Nekrologi „ 133
u  zwyczajna „ 165
£2  drobne za jodan wyraz 75 
S  Ceny ogłoszeń nalany rozumień 

za wiersz wysokości 1 milimatr 
Dla poszukujących pracy rabat 53% 
Ogłoszenia w N* niedziel, o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50%
O g ło szen ia  p rzy ję te  p o  z am k n ięc iu  Adm i­

n is tra c ji  •  d r o i  oj.
Każda nowa podwyżka taryfy obowf.ą 
zujc wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 

wiadomierils.
Za  te rnd lno«y  d ru k  a d m in is tra c ja

n ic  o-dpov/iada*

123.13Redakcja przyjmuje EuferessutAv od i—2 pp. 2-a smrei ręicopiadiw redakeja n ie  wlpoaia Sa. Teł. ResJakajl 178-79, AJtain.

Redakcja i Administracja: Warecka 7. Konto czekowe F„ K. 0 . Kr. 175. Kumor pojedynczy i O O  mk.
   1 * f ' | , v . . v . ' - - -   *- . ■■ . m

A cłu; iif  i t e r a c j a  c a y x m a  osi © a© g -e j  fe©sB ] » a w w i r »  K a s a  c z y n n a  od Ii  2 . Rachunid plaina w śród/

. 'Dziś zbiera się nawy Sejm. BękM© to 
f k o  posiedzenie uroczyste, ate zaraz po
^ęzystościach zaczną się poważne i glę- 
^ k io  troski. ChokM o uAwteraetniie wśęfkiszo- 

i zgodnego % tą większością Rządu. 
Otóż w Sejmie sfcatei więtószości nie- 

l 1® i jest rzeczą bardziej niż wąipiiwą, ozy 
Padzie. Niema jej dlatego, że w  wyniku 
Jyborów żaidm© stroimSarwo ni© rozrwrzą- 
v2a taką większością, aby mogio utworzyć 
|®*d. Atys i koalicja stromnilcHiw — taka 
Jy owafka — nie daje żadnej rękojmi u- 
^>nzema stałej większości.

Prawica chwali się, że ona ma taką 
śp^eptę na większość. Ńiedh tytko „Piast44 
^Poroni uraz i gniewów, a większość pra- 
Pdcowo-piastowa jest gotowai Mamy Rząd 
?% , silny i t. d. Ofóż, jak mówi Boy, „w 

ambaras, żeby dVroje ęłidalo naraź44... 
^Cbjena”, zaślepiona majakami! przewidy­
wanego przee siebie trynartfu W'borczego, 
Pobita wszystko i u sdhylku Sejmu ustawo- 
^awczego, i w okresie wyborczym, aby 
^oRió koalicje swoją z .Piastem*4 zriepra- 
:̂do>pedabną. Ale i diziś idżi© tą samą dro- 

Składa worawdżie mibliicane oferty 
'■Piastowi44, błaga go. przekonywa, zaleca 

— ale jednocześnie wyraźna© daje d'o 
Rozumienia, że w  koalicji cJxce mieć — 
jjfią część korzyści i przeprowadzić wszyiSt- 

swoje najważniejsze posBoiaty, a  •—- 
Między innerni — i swego Prezydenta Reo- 
^yposipoilitej.

Jeidbtem słowem, „Objena44 chce koali- 
z „Piastem44, ale jednocześnie — chce 

^rzucić ©woja wolę i swoją politykę.
.,Piast44 nie powiedział jeszcze dwego 

Płatanego sława w sprawie koalicyjnego 
pżądiu z ..Ghjertą44. SądWc jedlnak z o- 
^iadiozeń wybitnych praedetovicieli „Pia- 
^a“, kombinacja ta wydaj© się mało pra- 
^dop-odobfną.

Orgańy „chjeńislki©*4 maja z tego po- 
Rodin pretensję do lewicy sejmowej i sikar- 
R sio, że lewica utrudnia dojście do s to ł­
ku większości parlaSmienitaimej. Jest to pre- 
fewsja zabawna, „Chjena44 chce stworzyć 
Większość z „Piastem44 n ie na to poprostu, 
^by mieć większość, ale żeby mieć więlk- 
*»oóć określoną. Większość- ta byłaby wy­
mierzona przeciwko lewicy. Pretensja 
^ięe „Ghjeny44 sproiwaldza się do żądania, 
*©by lewica dopomogła jej w tworzeniu' 
Męikiseośei •przeciWlewicowej i w prówa- 
^żetniu przećjwilewicowęj, zwłaszcza zaś 
btTeciwTObatniczej i przeciwscicjatistyOTnej 
bopipiki I Byłaby to wieiruftnem głupstwem, 
^ełoimiast możemy zajmować wobec tej 
sprawy stanowisko zupełna© objektywne i 
^eknć spokojnie, co wyniikn'ie z zalotów 
Prawicy i na co się „Piaist44 zdecyduje. Że 
P  p. ś. woibec takiego Rząldu zajęłaby sta­
nowisko zdecydowanie opozycyjne, to chy­
ba dla nikogo nie jeist tajemnicą.

Przypuśćmy, że — mimo wszelkie 
b-udinośći — koalicja „Chjeny44 z „Piastem44 
poszłaby do skutku. Ozy byłaby to trwała 
j stała większość, czy Rządi, z tej więlaszo- 
Ri wyłoniony, miałby warunki dłuższego 
^-tnieinia? Bardzo wąllpiimy. Między „Pia- 
sięirp41 a „Chjemą44 jest dlużo wspólności w 
'̂ziedżwn ie polityki gospodarczej — kaipita- 

ystycznej i wmlnobandlowaj — zapev.’iie też 
1 ^  poglądach na sprawy .jkrnsowo" i t. p. 
Ale jest też niemało sprzecznofioi, wynika- 
kcycb głównie z tego, że w wChj«nie“ rej 
j'k'dza obszarnicy7, podczas gdy „Piast44 
•i'-'St stronnictwem ozyisiło-w? (iści ańskicm.

Otóż te sprzeczanoeei rydifo lujawdiiłyby się 
i rozsadziły koalicję ,,chijeńsko44-prastioivm.

Czy Sejm może -wyłonić Rząd lewico­
wy? Zaraz po wyborach r^kazałiśray, jakie 
tu. są trudności, bodaj me do przezwycię­
żenia. Rząd lewicowy pariamentarny nie­
możliwy jetst bez P. P. S., ate P. P. S. me- 
g3»bv wstąpić do Rządni Ityllkoiwa poddtawite 
grnBitowsej rewśzji d»ty«hcizasioiwej p©i%- 
ki go'spodarczei Rizada w kterumku i w7 diu- 
ch-u należytego uwzględnienia interesów 
robotników i pracowników7. Pozatem o)kv 
dziłoby o cały szereg reform społecznych 
i demokratycznych. Otóż jest rzeczą więcerj 
niż wątpliwą, czy na podstawie takiej plat­
formy dałoby się utworzyć wspólny Rząd 
z wStosowteaimi. Tyle, jeżeli chodzi o nas. 
Ale są inne jeszcze truidności, jak antago- 
rkjm między „Piastom44 a „Wyzwoleniem44, 
niejasne stanoWidko N. P. R., która wobec 
swrojej porażki wę^borczej bedżie zapewne 
ziaobowywiała się ibardso ostrożnie w sto- 
sunflau do lewicy, i i  p.

To są, zdaniom uaszem, najwieksz© 
trudności dla utworzenia się Rządu lewi- 
ocwego. „Chjena" ©oąyraWda ma najwięk­
szego straszaka na lalki Rząd, mianowicie 
to,.że Rząd lewicowy iwusiuśby się opierać 
na większości, dó Mwefoy wchodziły tak­
że „mniejszości rearedew©44. Otóż to nie by­
łoby ani atrasząkiem ani pęnzesżkodą, gdy­
by przedstawiciete „msiiepzmści nfłrado- 
wych44 mieli jakaś jasną, ustaloną, raecey- 
wiście demokratyczną ipolitykę i szczerze 
pragnęli współdziałania z idieimaicracja pol­
ską na gruncie pansibvoivviosoii polskiej. Mu­
szą sobie jedno zupełnie wyraźnie uprzy­
tomnić: nie osiągną nic, jeżeli będą chcie­
li, żeby deimoikracja polska przyjęła bez 
zastrzeżeń wszelkie ich programy i żąiiłą- 
nia, jakiekolwiek on© będą. Demokracja 
poliska może i ipowmna poprzeć żad-ania 
mniejszości narodbwydh, oparte na f a i io  
Icratvoznych zasadach równouprawnienia i 
wolności rozwoju narodówego, n® gruncie 
pań'słW7o'wcści polskiej. AS© nie może ani 
w treści,’ ani w formie popierać zacietrze­
wionego nacjonalizmu, gjdbiekolwiek o« 
się przejawia. A wła-śnie Blok mniejszości 
utworzył się i działał w ćDuohu takiego nra- 
ojonalizsnu. Zobaczymy, Jalka będżi© poli­
tyka uintejszości naródoiwyoh w Sejlmi©. 
Zobaczymy dopiero, kto e muae;isz»śei na­
rodowych będzie istotnym so ju szn ik iem  de­
mokracji. a kto swoim saow&ifomefn i  na­
cjonalizmem będzie tylko dopomagał 
„CbjesTjy14. Dziś wp,rodt niewiadomo, na 
lrogo i w jakiej unienze z pośród przódlsła- 
wicięli mniejszości Rząd lewicowy7 mógłby 
liczyć.

Z tego, co powiedzteliśmy, wynika, że 
na (fziś n.i opraw'dopodebnv j©st Rząd 
praWiicoiwo-witasowyi, imeprawidbpodohtri'',’™ 
także Rząd lewicowy. Pisana endecki© z gó­
ry -wpadają -w rtwjpaws, wykazując -wszyst­
kie złe skutki Rzaidów, opartych na zmicin- 
■nej ‘i niepewnej większości, a efcufkiem te­
go chwiejnych i nie m-ajacyoh określonej 
oolityki. Cała ta kryityka jest zupełnie słu­
szna, ale postaci rzeczy tnie zmienia. Jed­
nakże gorsza od Rządu nieiparlamentam©- 
ge jest inna rzecz, czego jednak euidecy nśe 
wskazują: oto podkopującą Państwo, anar­
chiczna agitacja z powodu tego, ż© „Cbie- 
na“ nie dorwała «ię do władzy. Jeżeli 
Rzad, nie mącący sJałej większości, teal 
złem. to o wiole gorstsstm złem i©st roossa- 
dtzanie Państwa dł» oieza®jw>kojenych 
„ehjeaskich44 apetytów.

P s i g i i  Se p  U staw odaw czsp.
C l s f a t e i e ,  3 4 2

Gmach sejmowy odświeżony, odnowio­
ny. przystroił się cały w zieleń, kwiaty, o- 
brazy i meble stylowe z Łazienek — na po­
żegnanie Sejmu Ustawodawczego. N a sali 
obrad niezwykłe ożywienie i ciasnota. No­
va posłowie i senatorowie Sejmu zwykłego- 
zmieszeli się z byłymi posłami suw erennego  
Sejmu, który zebrał się na ostatnie, 342 z 
rzędu posiedzenie swe. Połowa b. posłów 
weszła bądź dio Sejmu bądź do Senatu, 
zajęli więc swe stare miejsca. Licznie zja­
wili się ci, co już rtanowo nie zasiądą na 
ławach sejmowych. Nowi parlamentarzyści 
stłoczyli się w przejściach i pod oknami. 
Rząd w pełnym składzie zasiadł na swych 
ławach. Prasa, jak zwykłe, w wypadkach 
ważniejszych, bardzo licz nie reprezento­
wana.

Publiczności na’ galerji natomiast nie­
wiele. Pusta prawie była również loża dy­
plomatyczna. Większe jest zainteresowa­
nie nowym Sejmem wśród publiczności pol­
skiej i zagranicą, niż sentyment dla Sejmu 
ustępującego.

Posiedzenie samo trwało b. krótko. 
Wypełniło je jedynie przemówienie b. mar­
szałka T rąm pczyń skiego, przemówienie 
konwencjonalne, które wywołało równie 
konwencjonalne okrzyki: „niech żyje mar­
szałek44.

Po ukończonem przemówieniu, trzy- 
krotnem uderzeniu laski, p, Trąmpczvński 
zamknął ostatnie posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego, który już od sierpnia faktycz­
nie przestał istnieć. Wczoraj spisano for­
malny akt zejścia. Sejm Ustawodawczy na­
leży już do historji.

Po zamknięciu posiedzenia sejmowego 
zebrani posłowie, członkowie Rządu, dzien­
nikarze i liczni goście przeszli do kuluarów 
i do bufetu do stołów zastawionych, Po 
godz. 8-ej przybył na raut Naczelnik Pań­
stwa, który ok. dwóch godzin spędził na 
pogawędce z licznymi posłami.

W części koncertowej brali udział naj­
wybitniejsi przedstawiciele świata arty­
stycznego stolicy.

Początek o godz. 7 m. 57.
Sekretarze: pp. Ludwik Waszkiewicz i Stefan 

Sołtyk.
M nr szafek Trątnpczyński:
Otwiera*! 342-gie i ostatnie posiedzenie Sej­

mu Ustawodawczego.
Szanowni Posłowie!
Pracowity żywot naszego sejmu zbliżył się do 

końca. W takiej chwili winniśmy zrobić rachunek 
sumienia z naszej działałnoścd, prawie czterolet­
niej.

Sejm nasz odbył 342 posiedzeń plenarnych; <Ł> 
przygotowania tychże komisje sejmowe odbyły po­
siedzeń kilka tysięcy. Ogram pracy Sejmu wyni­
ka z zestawienia ustaw, jakie wyłonił. Ustaw tych 
było 571, w tein 166 dotyczących organizacji pań­
stwowej i -vyrr.te.ru sprawiedliwości, a 181 doty­
czących skarhowoSci.

Ostałeczay sąd o działalności tego Sejmu mu­
simy pozostawić bjstoirjii. Dziś jednak nie możemy 
zataić żalu, że u współczesnego społeczeństwa 
Sejm m m  aśe zaalztzł sprm/ńert.łijrej oceny. Wy­
dawano o Sajnie »axłer oetey oąd, ń e  czując nie­
raz potrzeby zajpozaznia aią z ogroaaeni jego pra­
cy, choćby tylko widocznej z „Dziennika Ustaw".

Zapominano, że znaczną część podnoszonych za­
rzutów trzehaby raczej skierować przeciwko sy­
stemowi parlamentarnemu wogółe, vr którym za­
wrze i wszędzie dmśo sił się marnuje raa bezpłodne 
walki partyjne. Zapominano, iż praca ustawodaw­
cza wymaga wszędzie, a cóż dopiero w państwie 
świeżo utworzonem, niezwykłych talentów, których 
kraj nasz po wiekowej niewoli w znaczniejszej licz­
bie wcale posiadać nie może.

Sprawiedliwość historji odszuka może gdziein­
dziej, a nie w Sejmie źródła niedomaga* naszej 
państwowości, może zapisze na dobro Sejmu fakt, 
że w przeciągu krótkiego czasu umiał zaprowadzić 
w wielu gałęziach naszej państwowości pewien pra­
wny porządek.

W każdym nózie Sejm ustępujący będzie mógł 
służyć wszystkim przyszłym Sejmorti za wzór pa­
triotyzmu (Głosy: Słusznie). W chwilach przeło­
mowych dla krają umiał on przezwyciężyć, we­
wnętrzne antagonizmy i, poświęcając wtedy.'.czę­
ściowo 9*-e przeJfiOTsaańa, umotżliwiał Sejm zbiorowy 
wysiłek w interesie Państwa. Tak było podcza* 
najazdu bolszewickiego, tak było przy ostatecznan 
uchwaleniu Konstytucji. Histarja nie zaprzeczy, ż« 
zdecydowana postawo Sejmu w czasie najazdu bol­
szewickiego ntemało się przyczyniła do jedności w 
tej groźnej chwdK, że niemało się przyczyniła do 
przywrócenia wojskom naszym wiary m  zwycię­
stwo.

' Ale miłość prawdy i troska o byt państwa w 
najbliższej przyszłości nie pozwalają nam oczu za­
mykać na rzeczywiste błędy tego Sejmu. Trzeba 
przynać, że zbyt długo trwająca atmosfera bliskich 
ponownych wyborów oddziaływała szkodliwie na 
prace Sejmu, gdyż rairoowoli nieraz rozstrzygały 
nie rzeczowe poglądy, ale wzgląd na umysłowość 
wyborców. Niestety, konieczność załatwienia naj­
pilniejszych potrzeb państwowych nie dopuszczał* 
tychlejszego -rozwiązania Sejmu.

Dalej nie możemy zaprzeczyć, że Sejm w swej 
pracy ustawodawczej nieraz zbyt mało się liczył z 
doświadczeniami długoleimiemi innych państw, ż# 
niczawsze umiał wobec sprzecznych interesów od­
naleźć łinję słuszności że wreszcie nie zawsze traf­
nie oceniał wykonalność ustawy.

Sejm ustępujący pozostawił skarbowość nieu­
regulowaną i zmuszony jest przekazać mianowicie 
uregulowanie waluty naszej nowym ciałom prawo­
dawczym. Nie było to jednakże lyyłącznie winą 
Sejmu, który żadnemu z rządów nie krzyżował 
planów regulacji finansów. Winy Sejmu możnaby 
się dopatrzeć co najwyżej w tem, że nieraz pchał 
do wydatków, przekraczających siły finansowe 
państwo.

Niechaj wolno nam będzie wyrazić ciałom 
prawodawczym, wchodzącym w miejsce ustępują­
cego Sejmu życzenie, aby ich członkowie interes o- 
gółu uważali zawsze za interes własny, aby w sr.cj 
pracy nie zapominali o tem, że ustawy, jeśli mają 
przynieść pożytek krajowi, nie mogą być rezulta­
tem walk partyjnych, ale winny być raczej li tyl­
ko streszczeniem poczucia słuszności zapisanego w 
sumieniu każdego uczciwego człowieka (brawa).

Oby przyszły Sejm postarał się o wyłonienie 
rządu, któryby porowadził kraj drogą spokojnego 
rozwoju, któryby umiał uzdrowić naszą skarbo­
wość któryby, szanując zawsze prawo, uzyskał za­
ufanie kraju i świata! (brawa).

Pracy naszych następców szczęść Boże! (Bra­
wa i ddafiki),

T«mi słowy zamykam ostatnie posiedzenie Sej- 
tmi Ustawodawczego.
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yiansljtBDwanis stę
Z'w, F a r l a M t s n s s a

ftttft kittśi (LMJ)
W czoraj o godz. 11-ej przed poł. ze- 

crałi się w Sejmie oowowybroni z listy P. 
P. S. posłowie i senator w ie .  Zebranie za­
gaił tow. Daszyński, jajko przewocłniczący 
R ady naczelnej P, P. S„ w krćJkiem prze­
mówieniu określając dotychczasową dzia­
łalność posłów socjalistycznych i w itając 
nową frakcję parlam entarną. W ysuwa kw e­
s t ję, czy powinien być jeden klub posłów 
i senatorów, czy też dwa osobne.

Po dyskusji, uchwalono stworzyć jeden 
klub posłów i senatorów P, P. S. i nadać 
mu nazwę: Związek parlamentarny polskich 
socjalistów.

Przystąpiono do wyboru prezydjum  Z. 
P. P. S.

Na przewodniczącego wybrano tow. 
'Norberta Barlickiego. Następnie wybrano 
dwóch wice-przewodniczących: tow. tow. 
M  Oraczewskie go i Posriera. Na sekretarza 
powołano tow. Zygmunta Piotrowskiego, na 
zastępcę sekretarza tow. Smulikowskiego, 
na gospodarza i skarbnika Związku Iow. 
Pączka. W yżej wyrraenżesB. tow. stanowią 
prezydjum  L. P. P, S.

Członkowie prezydjum  są jednocześnie 
członka mi Komisji parlamentarnej Z. P. 
P. S. Oprócz nich, do kcwnfejr parlamen­
tarnej wybrano iow. tow. Daszyńskiego, 

Perlą, Niedziałkowskiego, Żuławskiego, 
Diamanda, Li ehe r mana, Czapińskiego, Pn­
iaka  i Kopcińskiego.

Uchwalono, że prezydlljisn i komisja 
parlam entarn i Z, P. P. S. stanowią zara­
zem prezydjwtn i komisję sekcji sejmowej 
(bcą dwóch senatorów); sekcja senacka u- 
konstytruuje się osobno.

Dale? uchwalono poruszyć w Sejmie 
sprawę obrony n$etyk*.lno*c* po&niskiej po­
sła komunistycznego Krółdcawskiego.

W reszcie przyjęto do wiadomości, że 
tow. Limanowski, jako najstarszy wiekiem 
senator, zagai obrady Senatu, przyczem 
wyrażono tow. Limanowskiemu serdeczne 
uznanie j podziękowanie za jego niezmor­
dowaną pracę.

M i  streiistw s? ja n j&
W  dniu wczorajszym panowało w Sej­

mie wielkie ożywienie. W e wszystkich pra­
wie klubach odbywały się zebrania kon­
stytucyjne, pozatem odbywały się również 
rokowania międzyklubowe. 0  konstytucyj- 
nem zebraniu Związku Parlam entarnego 
Polskich Socjalistów zdajemy sprawę o- 
sobno.

rassa

f MIECZYSŁAW MAŃKOWSKI4),

Pierwsze kroki.
(Wspomnienia)’.

Przed trzydziestu trzem a laty w sta­
rym, ongiś wolnym Krakowie — było dziw­
nie jakoś — ztargowicka po austrjacku...

Niepodległościowe mrzonki — te  sza­
lone brednie — były od lat wielu, na każ­
dym kroku, przy każdej sposobności — 
stainannac piętnowane, jako najohydniejsze 
i najstraszniejsze zbrodnie i zdrady naro­
dowe.

To też zdawało się, że nikt, kto miał 
choć trochę oleju w głowie, me śmiał i nie
mógł inaczej myśleć.

Ten jasny i ponad wszelki wyraz — 
trzeźw y sąd ogółu, bezsprzecznie był wy­
nikiem nadzwyczajnych, długoletnich i 
skrzętnych zabiegów najszlachetniejszych 
serc, najtęższych głów — n»j bogobojniej- 
szych mętów, którzy niezmordowanie trze­
bili w swej winnicy ten chwast — oo był 
przyczyną nieszczęść tylu!

Naród cenił więc zasługi tych Ojców 
swoich, pod których przewodem trzeźwym, 
iście opatrznościowym — rany swe zagoił, 
dojrzał, zmężniał i wreszcie — jął się i 
wdrożył do pracy statecznej a  owocnej. 

W prawdzie nieraz zdarzało się sły­
szeć jakieś zgrzyty, razdźwłęki... One — 
coprawda — naruszały tę  miłą harmonję, 
ftle to  zdarzało się bardzo rzadko i odby­
wało tak po żakowska, że powszechny po­
godny nastrój nie mógł być głębiej i na 
dłużej zmącony.

Bo czyi nie złośliwością, nie zgrzytem 
było nazywanie Ojców — Zdrajcami Naro­
du?

Czyż nie było karygodnem źakostwean 
powieszenie na Rynku krakowskim — 
P^jjd  samymi ,,Baranami" (przed p la c e m  
..pod baranasm" hrabiów Potockich), na oJ-
hr zysmei pięcioramiennej latarni — rnane-

) P: zośrt&crarwfatty U  wspołruiejłia. »as*e$<»
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W klubie sefmotuym „Wyzwolenia“

przewodniczącym został pos. Tkugutt- W 
klubie senackim „W yzwolenia" przewod­
niczącym będzie senator Woźnicki. Klub 
sejmowy liczy 42 posłów, senacki — 8.

Klub N. P. R. składa się z 18 posłów 
i 2 senatorów. Prezesem Idu Idu został p. 
Wachowiak, wiceprezesami pos. Chądzyń­
ski i Banasiak. t

„Piasfotucy" żegnali stary swój kłuł) 
sejmowy i witali nowych parlam entarzy­
stów. Jak  i w starym Sejmie przewodzić 
im będzie pos. Witos.

Do klubu „Chadecji" przystąpiło 43 
chjenistów z p. Korfantym ua czele, który 
jednak zrzekł się proposiowanej mu preze­
sury klubu- Prezesem został p, Chaciński, 
wticepr. pp. CzerniewsM i Holeksa. Do ko­
misji politycznej klubu należą pozatem 
p*p.: Korfanty, Błażejewiez i Bitu er.

Klub żydowski, jak dotychczas składa 
się z 34 posłów, którzy obrali swym preze­
sem narazić pos. Tb ona. Utworzenie komi­
sji porozumiewawczej klubów b. błoku 
mniejszości narodowych odrzucono.

N iem ej na czele swego klubu, składa­
jącego się z 16 posłów, postawili p, Neu­
mana z Pomorza; wiceprzewodniczącym 
został p, Spickerman; do prezydjum nale­
żą również fes. i Kiinka i p. Ukta. Na czele 
senackiego klubu, składającego się z 6 
członków, stoją pp. IŁrssbadh i Srozeporuk.

W  ukraińskim klubie sejmm&ym do 
prezydjum  weszfi pp. Wasilewski, Podbir- 
sklj i Pirogow.. W  klubie senackim — pp. 
Karpiński i Czerkawsłd. Klub sejmowy li­
czy 20 członków, senacki — 6.

W reszcie „chliboroby" z  Małopolski 
Wschodniej ukonstyt uowa 1 i się jako od- 
dz:elny klub z p. Dutczakiem na czele.

W  godzinach popołudniowy :h odbyła 
się nieobowiązująca wymiana zdań między 
przedstawicielami P. P. S., N, P. R , Wy- 
zwoleria" i „Piasta". Omawiano sprawę 
wyboru marszałków Sejmu i Senatu. Obec­
ni na naradzie przedstawiciele stronnictw 
oświadczyli, że nie mają pełnomocnitw 
swych klubów, wobec czego ewentualne de 
cyzje odroczono do następnej narady.

M i i  p iś s ip i
sprawi? refiriy skarbras]

w Polsce,
Towarzystwo Ekonomistów i Statysty­

ków Polskich w W arszawie urządziło w 
niedzielę, d. 26 b. ra„ a więc w przeddzień 
otwarcia nowego Sejmu zebranie nadzwy­
czajne, poświęcone sprawie reformy skar­
bowej w Polsce i roeesłąło liczne zaprosze­
nia. Publiczność stawiła* się bardzo tłum­
nie. I jest to bodaj jedyna dodatnia stroma 
tego zebrania. Świadczy to, że ludzie spra­
wami skarboweeu się interesują. Lecz o

tern wiedzieliśmy i bez zebrania. Natomiast
na zebraniu dowiedzieliśmy się bardzo nie­
wiele. Utwierdziło nas ono jeno w przeko­
naniu, że ci, co posiadają i posiadaczom 
służą, Skarbowi nic nie dadzą.

Najbardziej palącemi zagadnieniami, 
poruszonemi na zebraniu, były sprawy: re­
formy podatkowej i walutowa- O pierwszej 
mówił prof, Strassburger, o drugiej prof. 
Tadeusz Brzeski. Nie jestem nie tylko pro­
fesorem uniwersytetu, ale i fachowym eko­
nomistą. Jestem  tylko obywatelem Polski, 
którego, jak zresztą każdego przeciętnego 
obywatelą, sprawy gospodarcze wogóle, a 
skarbowe w szczególe interesują. Lecz wy­
znam szczerze, że nie śmiałbym zajmować 
ludziom drogiego czasu po to, by wypowie­
dzieć szereg nic nie mówiących ogólników.

Sprawa reformy podatkowej w Pol­
sce — to sprawa niezmiernej doniosłości. 
I zbierającym się posłom mąż nauki i do­
świadczenia mógł o niej powiedzieć szereg 
uwag cennych i ważkich. Ale przedewszy- 
stkiera musiałby sam w tych sprawach mieć 
jakieś zdanie. Prof. Strasburger tego zda­
nia wyraźnego, jak zresztą nietylko w tym 
wypadku, nie ma, czy mieć nie chce. A  więc 
mówił, że nietylko nauka i ludność są za 
podatkami bezpośredniemu jednakże... oo- 
datki pośrednie są wygodne dla skarbu- 
Jakże to? W ięc o racjonalności po­
datków, o reformie podatkowej raa de­
cydować wygoda skarbu? Zakrawa to na 
żarty w ustach profesora. Tyle, dosłownie 
tyle, dowiadujemy się o reformie podatko­
w ej'w  Polsce. Na zakończenie prof. S tras­
burger wspomniał ogólnikowo o idei pań­
stwowej .

Niewiele więcej powiedział drugi pro­
fesor o kwestj: walutowej. Powiedział nam, 
co to jest pieniądz, powiedział, że inflacja 
znaków papierowych świadczy o tem, że z 
gospodarką jest źle; powiedział, że ludność 
sama szuka środków, zapobiegających 
chaosowi, spowodowanemu deprecjacją 
waluty; powiedział, że tym środkiem staje 
się opieranie gospodarki na pewnym mier­
niku stałym, na przeprowadzaniu tranzakcji 
w walucie obcej, np. w dolarach; wreszcie, 
powiedział, że po tej drodze, wskazywanej 
przez życie, kroczyć należy. A  no, kroczy 
się po tej drodze, kroczy... Spekulanci na 
tem grabo zarabiają —1 ale w aluta zgoła 
się nie ustala...

Na zakończenie — kilka uwag co do 
celowości samego zebrania. Trudno przy­
puścić, aby T-wo Ekonomistów i Statysty­
ków Polskich urządziło to nadzwyczajne 
zebranie w sali T-wa Naukowego bez po­
ważnego celu- I domyśleć się łatwo, źe za­
daniem zebrania było zwrócić uwagę zbie­
rającego się Sejmu na doniosłość sprawy 
skarbowej w Polsce. Cel to, godny uzna­
nia, lecz pod tym warunkiem, jeżeli się je­
dnocześnie wskaże, w jakim kierunku i ja- 
kiemi środkami reforma skarbowa w Poi- 
sce ma być przeprowadzona. 'Na Sejm 
trzeba oddziaływać, ale trzeba wiedzieć,

czego się od niego chce. Jedyną k 
kretną sprawą, omawianą na zebraniu, L 
ła sprawa pożyczki złotej .Czy poparcie . 
pożyczki było celem zebrania? Jeżeli 
sprawa ta powinna była być omówiony* 
tym porządku, jaki był wskazany w 
szeniach, a referat o kwestji walutowej Py 
winien był być jej dopełnieniem. Dzięki i 
mu, że porządek został zmieniony, a I 
wa pożyczki złotej zostawiona na K°nl® . 
spora cześć publiczności wyszła z zeor 
wcześniej, mocno rozczarowana.

B. h-

Na m arginesie.
A

Depesze doniosły, że Cziczerin jest 
Mussoliniemu. r

0  tem, że Mussolini jest także rad 
czerinowi, nikt chyba nie wątpi. ^

Przecież nie komu innemu, jak 
nie Cziczerinowi i czicaerińkom MussoU 
zawdzięcza, dorwanie się do władzy w brjr 
większości opinji włoskiej, wbrew parlaffl®*  ̂
towi, wbrew stronnictwom.

Nafsamprzód musieli ez iczerinko^  
przygotować odpowiedni grunt, rozbić org* 
nizacje robotnicze, zasiać waśnię pomięd*7 
proletariatem  włoskim, mamić robotniku, 
bliskością socjalnej rewolucji, a już na ta> 
użyźnionej glebie faszyzm z ł a t w o ś c i ą  mos* 
się przyjąć, kiełkować i puścić korzenie. ^

Mussolini ma za co być wdzięczny d r
czerinkom. .

Ale też i cziczerinowie 'r a ją  wielkie ^  
bowiazania względem mussolinich.

Grunt d la człczerinów znowu przygód  
wał w  Rosji faszyzm.

Blędnem bowiem jest mniemanie, 
koby faszyzm był czemś nowern, wynala^ 
Idem włosldra i odkryciem Mr®soliińego.

Był faszyzm i dawniej. Nazywano 
poproś tu czarną reakcją. Po wojnie Pr ^ j  
brała reakcja nowe formy, treść wszak** 
została ta sama.

1 im gdzie czarniejsza bvła reakcję* 
tem grunt był podatniejszy dla cziczerinR 
irou. .

Faszyści rosyjscy XIX wieku od Ar**^ 
czejewa począwszy, a na Trepowie, Pobi*' 
donoscowie i P lewem skończywszy, ucryB^ 
li wszystko, co w ich mocy leżało, W- 
Cziczerin mógł z czasem dojść do władzy-

Cziczerrnljowie włoscy także uczyni*1 
wszystko, by Mussolini mógł dojść do w * ' 
dzy.

Faszysta Kokowcew dziękował Bog* 
ie  w Rosji niema parlamentu.

Po nim komunista Lenin istniejący paf' 
lament rozpędza na cztery wiatry.

Po nim zhowu faszysta Mussolini oznaj' 
mia, że parlam ent włoski będzie obradowa* 
albo dwa lata, albo dwa dm. W  zależno^ 
od tego, czy będzie jemu, Mussoliniemu, p0' 
słuszny, czy nie.

W pełnym zgrzytów i kakofonjt koń'

kina? Wisielec ten wyobrażał jednego z 
najczcigcninaejszych ówcizeenycłi p a trio ­
tów — hańbiąc go jako sprzedajną duszę, 
frymarczącą na trzy fronty ciałem i krwią 
Narodu.

Lub też czy m e  były znowu karygod-
nem żafeosłwem te liczne — po niegdyś 
wolnych murach Wolnego Krakowa — kre­
dą rysowane SKubienice z wisdelcaimi, k tó­
rych nazywano imionami — najzasKiżeń- 
szych historycznych naszych rodów, oo 
gromiły Krzyżaków, Turków, Tatarów... w 
obronie W iary naszej i Ojczyzny?

Te i tym podobne wybryki były ni- 
czem więcej jak płodem ttiedowarzmych 
głów, niegodnym najmniejszej uwagi W iel­
kiego Narodu.

Przeto Naród — rzec można — zaży­
wał błogiego spokoju, tak v/iełce nieodzow­
nego warunku jego rozkwitu...

»  *

Zapewne tesnu, kto imał szerszy wid­
nokrąg przed sobą, ówczesne sprawy me  
zupełnie tak się przedstawiały jak ranie. 
Były już wtedy liczne jaskółki — zapowie­
dzi wielce obiecujące. Jednakże, pisząc 
osobiste wspc>mn:c33aa, muszę brać r.a uwa­
gę tylko tę atmosferę, k tóra iraie otaczała, 
i taką, jaką mi się ona wtedy wydawała — 
bo właśnie ona a nśe jakaś mna. —, prze­
chodząc przez pryzmat mej świadomości, 
załamywała 3ig i oddziaływała nta racie.

Proszę sobie teraz wyobrazić chłopca 
takiego, jakim, byłem — a więc chłopca, 
wychowanego na. wsponiniemaeh i trady­
cjach powstaniowych. Chłopiec te® roi, mai- 
rzy 'o  jakichś wysiłkach, o jwlderoś tężeniu 
sił do czegoś pięknego, wzniosłego... Czyż 
ta atmosfera — do której określenie tair- 
gowicko-austrjackicj zupełnie Kcuj« •— nie 
robiła z niego, m w et posuńmo jego mło­
dzieńczego wieku, w^/kolejeńca?

Chodziłem do szkół — lecz rae tsczy- 
łem się wcale — bo nikt mnie nie Mmmł za­
chęcić — a te słowa, które nieraz słysza­
łem, nie trafiały mi do przekonania — były 
mi obce i dlatego niezrozumiałe. Te mora­
ły wyjęte były wszystkie z poglądów wów­
czas panujących —• a więc sprzecznych z 
mą naturą, Do tydh poglądów czułem ja­
kąś niechęć — wvezuwalom w nich falaz

i obłudę, choć nic przeciwstawić im nie 
mogłem i nie umiałem.

Gdym porzucił naukę, trzy lata  odsie­
dziawszy w drugiej klasie szkoły realnej, 
zostałem praktykantem ciesielskim, aby 
stać się m ajstrem  i zarabiać pieniądze — 
„bo trzeba jakoś żyć".

W rzeczywistości zaś byłem wykole­
jeńcem, bo nie mogłem wejść do szeregów 
tych, których jedynym celem jest zdoby­
wanie środków do życia, a  którzy tylko po 
to je zdobywają, aby żyć. Ale — nie mia­
łem jaszcze określonej drogi przed sobą.

Są ludzie, którym ta błogosławiona 
norma wystarcza. J a  zaś właśnie dlatego 
byłem wykolejeńcem, że mnie ta norma nie 
zadowalała, bo iriałcran w sobie jakieś wyż­
sze potrzeby twórcze, tylko, i e  nie wie­
działem, jak je zatsiosować.

**
*

Pewnego — jak się to  mówi — pięk­
nego poranku, gładka pcwierzcbnża żyda  
krakowskiego zafalowała gwałtownie, zwi­
chrzyła się i rozbryzgała na wsze strony 
dziwu cmi i strasznemu wieściami.

Ukazało się, że wykryto w zaułkach 
starodawnej stolicy Polski i z zaułków tych 
wydobyto jakieś zatnorsikie dziWadJa... a- 
reaztowaao — so-cja-li-tężów!

Więc byli socjaliści w Krakowie! Do­
prawdy to rzecz dziwna — przechodząca 
hłdzkie pojęcie* — Któż mógłby coś po­
dobnego przypuszczać! — Prędze; spo­
dziewać się można było najziupełniej nieo­
czekiwanej śmierci, niż czegoś podobnego.

A jednak był to fakt niewątpliwy. Sam 
„Czas" pisał o tem. Aresztowano nawet 
kilku takich... Zawieziono ich „pod tele­
graf”, a potem osadzono w kryminale Świę­
tego Michała...

W  samym Krakowie drukowali sobie 
socjaliści — jakby nigdy nic — „W obro­
nie prawdy". Drukarz, wziąwszy za nią 
uprzednió pieniądze, zdradził ich uczciwie 
i sumiennie policji.

Aresztowania, raz rozpoczęte, nie u- 
s ta wały — bo sędzia śledczy — Turek z 
nazwaskas a trochę z baszibuzuctwa, gorli­
wie podtrzymywany przez komisarza poli­
cji Kostraewskiego — szedł tak  długo

zgrabniutko, choć wolniutko, po nitce ^  
kłębka — aż doszedł...

Więc prócz królewiaków, których ń* 
ważano omal za Moskali — aresztow ali 
także moc uczniów searinarjum nauczycie?” 
skiego, drukarzy i różnych innych rodowi' 
tych krakowian. Ze Lwowa, a nawet Wied” 
ima zwożono także sporo studentów 
wszystkich ich pakowano pod skrzyd’* 
Świętemu Michałowi — zapewne mając ń* 
względzie ten pogrom, jaki On uczynił hub 
com zbuntowanych aniołów...

Sensacja bvła ogromna. Różne wieś®1* 
opowiadania, legendy sypały się aż dudni*” 
ło — niby grad na zeschłą ziemię. ObyW*” 
tel to wszystko wchłaniał — jak kania, 
długo czekała na deszcz — kombinował ^  
wszystko — i puszczał dalej w świat.

Gorączkowo więc wtedy czytas*10 
„Czas”, który komentował niezdrowe obj®” 
wy socjalizmu na naszym poczciwym gniń” 
cie. Socjalizm — głosił on — to chime** 
wcale obca i niegodna duszy polsldej. Zb*” 
łamuceni będą dobrze wytrzeźwieni... Sp®*” 
nione to będzie z całą stanowczością i b«2' 
względnością. Naród może bvć spokojny 1 
w zupełności polegać jak dotychczas, ta** 
i nadal i t. d. i t. d.

Pewnego zaś razu „Czas” rzekł: 
tu  wiele gadać! — najlepiej zrobimy, gpl 
przedrukujem y dwie socjalistyczne br^” 
szurki. Czytelnicy nasi niech sami ®oh* 
przeczytają te brednie — a  przekonają siś* 
a zobaczą... i t, d. i t  d.

Czytelnicy przeto sami czytali — 
pewna ich część rzeczywiście nawet zobA 
czyła, ale nie to, ale me tak, jak pragn8 
„Czas". Nadziwić się oni nie mogli, 'dl*' 
czego d  ludzie, co tak piszą prosto, rozuH1' 
nie i słusznie — słowem po bożemu ''j  
dlaczego ona tak dziwacznie, bezbożni® 
nie siwojsko nazwali samych siebie, że 
bry katolik i Polak tej ich nazwy vr 
sposób — wówczas — wykrztusić z sic®4 
nie mógł? .

Co gorsza, byli nawet tacy, którzy, 
bacząc na tę barbarzyńska nazwę — °  ' 
razu po przeczytaniu tych zacnych brosz 
rek — uznali siebie za sociałistów.

(Dok. nast.).
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Cercie

europejskim dw a głosy brzmią tmi- 

^Uieg'° ^ s âw^a Lenina i gwizdek Musso-

0 b a i gwiżdżą na parlamentaryzm i de- 
^ a c j ą .
^  _ Roman Boski.

Oświadczenie
^  W arszawskie Koło Akadem. Stow.

°’nomyśiicieli Polskich, głęboko poruszo- 
j. Uchwałami wiecu z dn. 23 listopada 1922 

sprawie „numerus clausus" oświadcza 
^  Uastępuje:
• - 1) W. K. A. S. W. P. uważa, iż nauka, 

wolny i niezależny przejaw ducha 
Lepkiego, winna być dostępna dla wszyst- 

bez wyjątku obywateli Rzplilej i dla- 
stanowczo protestuje przeciwko wpro­

s z e n iu  „numerus clausus":
. bowiem wprowadzenie wogóle jakirh- 
^bwiek ograniczeń dla części obywateli 
r o ż n ie  od ich pochodzenia, nietyjko w 
p^yjmowaniu na wyższe uczelnie znaczy­
m y  cofnięcie się w rozwoju kulturalnym, 
i czasy ciemnego średniowiecza, gdy nau- 

była przywilejem specjalnie' wybra-

« Wprowadzenie normy procentowej 
rVjobv hańbą i ujmą dla kultury polskiej— 
yłoby uświęceniem haseł nietolerancji.

^  2) W. K. A. S. W. P. protestuje prze-
bezprawnemu zwołaniu wiecu, który 

VUajmniej nie nosił charakteru ogólno- 
Kademickiego, albowiem zwołany został 

?fZez t . zw. Komisję Międzystowarzysze- 
JjUWą, reprezentującą wyłącznic prawieo- 
/^  ugrnpowania akademickie, a faktycznie 
rleistniejacą od czasu ustąpienia z niej 
^ n tra li  Br. Pom., Stow. Br. P. S. U. W., 

Br. P. S. W. W. i pięciu organizacji 
udowych.

3) Jednocześnie W. K. A. S. W. P. z 
siłą stawia pod pręgierz opinji spo- 

*juznej sposób zachowania się t. zw. ,,ma- 
^*estacji d emons trący i n e i", urządzonej 
I Zez aranżęrów powyższego wiecu, który 
J^adczv o niskim poziomie kulturalnym i 
^°Talnvm części młodzieży i przynosi uj- 
^  godności obywatelstwa akademickiego.

Zarząd W. K. A. S. W. P.
** *

^  Jednocześnie otrzymaliśmy list o- 
?farty Zjednoczenia Organizrcji Polskiej 
y o d z ie ż y  Akadem ickiej pochodzenia ży- 
**wskiego.
p W liście tym, skierowanym do ogółu 
ty sk ie j Mł. Akad. znajdujem y sporo gorz- 
i 'cb pelnvrh troski o los Rzeczypospolitej 
^ a g ;  niektóre z nich. tyczące samego 
,’ecu i manifestacji, oraz ewentualnych 

Julków  wprowadzenia „numerus clausus" 
W ytaczam y poniżej;
» „Zarówno poziom zgromadzenia, ja- 
^też i charakter przemówień i treść u- 

/*'vał są smutnvm wyrazem obniżenia się 
P?domu kulturalnego, uczestniczącej w 
yjecu młodzieży. która pod wpływem psy- 
?Ozy antysemickiej ulega łatwo demago- 

J ’ partyjnych menerów. Koroną tego tra- 
®ko*vicznego wiecu, który wskazywał jako 
3 główny argttmcnt bojkotu na ochronę 
ł*rreścijańskich trunów w prosektorium 
i*ed skalpelem studentów-Żv^ów, bvł po- 

^’ćd przez miasto ood eskorta policji. W 
^>asie pochodu młodzież lżyła i rzucała 
I ułgarne okrzvki pod adresem swych pro- 
e*?orów, rektorów i ministrów. Nie od rze- 
ZY będzie wspomnieć, że te objawy zdzi- 
ẑert5a publicznego wystąpiły w chwili, gdy 

p ie c z e ń  stwo eolskie spełnia wcibec mło- 
’’•toży podmosłą ofiaro „Tygodnia". Jaw - 
ę lżenie władz, nioposzanowanie i profa- 

f'f)v,anie godności akademwkiei wzbudzi w 
t̂>o!er>zp*<;P„;e niesmak odbiiaiac się fa- 
“'W m  skutkiem na wielkiej akcji hum ari. 

^ rnei".
D^lej zaś:

. ..Num m is rhwmis" nie nadwyręży in­
d o só w  żydowskiej nbitokracji. którą znaj- 
^?ie na zachod'zie dosfeome siedliska wie- 
>v ? v"ir>się w konsekwencji podmuchy 

^b^ych Poleje dażeó klllt'irnlnvch ,.N'1- 
^erus clausus" uderzy w gromady rrdo- 
wieży żvdow«k;ei. którą w twarde? w ake 
 ̂ hvt czernic kulturę polska na wu^czveh 
Pełn iach . ..Numaruis clausus" jest dla nas 
&i>rło ruchom antydemokratycznym, a.nty- 
^rodow vm  i amoralna™. Je.st to mlecrsaa, 
jiśnmłą jąnd zoiyejun; Hruobsumów i Pri- 
j^kich. jest to pośrednie u ła tw a  nie kon- 
3'<tu z pozakraipałpyn sionizmem i itgo  u- 

^acpiąnlp nrzcz bruł^lno odpychanie Ży- 
*5w od kultury pokkiej".

ZEBRANTE PROTESTACYJNE.
. Dziś. o go-dz. 8 wiecz. w lokalu Stow, 
^tentów, ul Królewska 16, odbędzie się 
^ihranie protestacy?n.e przeciwko ,.nume- 
^ ’s clausus" zwołane przez Org. Pofsk. Mł.

pochodzenia żyd. „Zjednoczonie". 
^ " łe p  dla członków i sympatyków organi­
k i .

Awaitory s l a i i i i c l i e .
W czoraj wieczorem w Cukierni Ziemiańskiej 

wszystkie stoliki obsiedli akadem icy, głodno n a .  
nifestuiąc swą niechęć do w łaściciela tej cukierni, 
p. A lbrechta, który  odmówił podobno wzięcia u- 
działu w ^Tygodniu Akademickim". W tłum  stu ­
dencki puszczono nagle pogłoskę, że w domu przy 
ul. Królewskiej Nr. 16 odbywa się wiec asym ilato- 
rów-żydów. Zelektryzowani tą  w iadom ością ak ad e­
micy opuścili cukiernię i grom adą liczącą około 
300 osób, pod wodzą niejakiej W alczewskiej, po­
dążyli w -stronę Królewskiej. W  domu Nr. 16 je­
dnak n-ilet o  żadnym wiecu nie słyszał. Bojowo na­
strój Mii akadem icy, nie wierząc zapewnieniom do­
zorcy, przeprow adzili skrupulatną rewizję pryw at­
nych mieszkań, w  sposób grubii-ańt.ki przytem trak ­
tu jąc  zaniepokojonych i protestujących lokatorów.

M iędzy innemi studenci siłą  w targnęli do lokalu, 
w którym się mieści siedziba Stowarzyszenia W ol- 
namyśliaieK Polskich, a zarazem  prywatne miesz­
kanie sekretarza tegoż Stowarzyszenia, p. Jab ło ń ­
skiego. Skandalicznie zachowujący się napastnicy 
opuścili mieszkanie dopiero na skutek ostrego pro­
testu córki p. Jabłońskiego, k tóry  sam był nieobec­
n y . W szystkie poszukiwania nie da ły  żadnych rezu l­
tatów i studenci, zaw iedzeni w  swych pogromowych 
apetytach rozeszli się, do domów, klnąc pod ad re­
sem inicjatorów  wyprawy. v

Dziwnem jest, że policja, k tó ra  w iedziała do­
skonale o  aw anturach akadem ickich, nic przedsię­
wzięła żadnych środków  astrożności aby zapobiec 
rozpętaniu „krwiożerczych1'1 instynktów studentów.

Znów akadem icy karczem nem zachowaniem 
s ię  dali w yraźny dowód, i e  nietylko nie są „chlu­
bą narodu", ale nje m ają pojęcia o elem entarnych 
zasadach kultury.

Hzad Cuna przed parlamentem.
24-go b. m. wygłosił nowy kanclerz 

niemiecki dr. Cuno swą, mowę programo­
wą, która nie przyniosła and niespodzianek, 
ani zawodu. Trudności, jakie Cuno miał 
do przezwyciężenia przy tworzeniu gabine­
tu, jakoteż skład nowego rządu nakreśliły 
program „umiarkowania", w którym  nie 
można doszukać się nowych myśli, czy po­
mysłów. Czując słabość oparcia parlam en­
tarnego, na kfbrem spoczywa jego rząd, 
Cuno unikał wszelkich ostrzejszych nut w 
swej mowie. Pod adresom socjalistów wy­
raził ubolewanie, że nie udało mu się po­
zyskać ich dla rządu; wzywał wszystkich 
do wspólnej, pozytywnej pracy; doradzał 
mniej mówić, a więcej pracować. Przed­
stawił położenie Niemiec w świetle b. u- 
jemnem (co już nafeży do tradycji każde­
go rządu niemieckiego po wojnie) wycią­
gając wniosek, że Niemcy nie są w stanie 
wypełnić warunków traktatu wersalskiego, 
że natomiast Niemcy uezyńią wszystko, co 
w ich mocy, by wvkonac program., zawarty 
w nocie rządu W irtha z dn. 13-go b. m. 
(o nocie tej już prsaiłiśmy).

Następnie zapowiedział, że dążyć bę­
dzie do podniesienia produkcji krajowej. 
Cuno nie jest zwolennikiem środków przy­
musowych ze strony państwa, ale w sto­
sunku do wybujałości lichwiarskich rząd  
wystąpi energicznie.

Bardzo niewyraźnie określił swój po­
gląd na ustawę o 8-godz. dniu pracy. Za­
sadniczo ustawa ma nadał obowiązywać, a- 
lc zc względu na konieczności gospodarcze 
mają być dopuszczone wyjątki, które jed­
nak muszą być uregulowane na drodze u- 
rzędowej, lub przez umowy zbiorowe. 
Zwracając się do rolników, Cuno wzywa 
ich do ofiarności, jako najlepiej usytuowa­
nych, i do oddawania zboża kontyngenso- 
wego.

Dalej pfzyrzekł stosować oszczędno­
ści w wydatkach państwowych, zapewniał
0 swej najlepszei woli i o u c z c iw o ś c i swych 
zamiarów i nawoływał wszystkich do rato­
wania ojczyzny.

Najmniej m ówił‘o polityce zagranicz­
nej, stwierdzając tylko, że Niemcy chcą 
żyć w zgodzie za wszvstkiemi państwami
1 że polityka Niemiec nie bedzie miała nic 
wspólnego z utartem i ogólnikami o orien­
tacji wschodniej czy zachodniej, gdyż gro­

zi to wywołaniem niezadowolenia u jednej 
lub drugiej strony.

Mowy Cuna me przerywano, arri też 
nie oklaskiwano. Tak samo dyskusja nad 
nią prowadzona była w spokoju, gdyż 
wszyscy zdawali sohie sprawę, że w obec­
nych warunkach i przy obecnym składzie 
parlamentu trudno o rząd, któryby daleko 
odbiegał od gabinetu Cuna.

Socjaliści przez usta dr. Breitscheida 
oświadczyli, że nie m ają zaufania do nowe­
go rządu, że jednak życzą mu, aby się u- 
trzymał przy życiu choćby po to, by roz­
wiał złudzenia, jakie żywi doń prawica. 
Cuno jest — zdaniem Breitscheida — tyl­
ko listkiem figowym, poza którym stoi 
wzmocniony w nowym rządzie kapitał 
wielko-przetnysłowy.

Do jakiego stopnia nawet part je, bio­
rące udział w nowym rządzie, trak tu ją go, 
niby laleczkę porcelanową, która może się 
potłuc przy łada zetknięciu z przedmiotem 
twardym, świadczy formuła zaufania, wnie­
siona przez demokratów, a brzmiąca tak: 
„Parlament przyjm uje do wiadomości o- 
świadczenae kanclerza. Pochwala on, że o- 
świadozcnic to bierze za podstawę swej 
politvki note z 13-go listopada".

Jak  widać, niema tu  właściwie votum 
zaufania, jak tego wymaga przepis konsty­
tucji niemieckiej. Je s t tylko tolerancja 
nowego rządu, przy ozem położono nacisk 
na notę z 13-go. ponieważ na tę notę z go* 
dzili się też socjaliści jeszcze za czasu 
W irtha. W ten spesób chciano pozyskać 
gtosv socjalistyczne dla Cuna. Socjaliści 
istotnie głosowali za tą  formułą, a w o- 
świadczeniach swych mówców określili 
swój stosunek do nowego rządu.

Jedyną sensacją pierwszego dnia Ist­
nienia rządu Cuna było obalenie nowego 
ministra anrowizacji dir. Mullera z Bonn. 
Oto tow. BrciŁscbeid na podstawie w yjąt­
ków z gazet powiadomił Tzbe, że Muller, 
b. nrezes Izby Rolniczej i reakcjonista, bvł 
jednocześnie zwolennikiem wyodrębnienia 
prowincji nadreńskarh od reszty Rzeszy i 
należał do gruov politycznej, dążącej do 
stworzenia republiki nadreńskiej w oder­
waniu -od Niemiec. Cuno zmuszony bvł u- 
dziełić Mullerowi dvmisji. W  ten soosób 
usunięto z rządu jednego z 3-ch naireak- 
cvjnieisryrh ministrów: Beckera, Heinze- 
go i Mullera.

ironfka pol tyczna
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.

R ada M inistrów na posiedzeniu w  dniu 27 b.
m. uchw aliła wniosek p. D yrektora Głównego U- 
rzędu Statystycznego w  sprawie s t a t y s t y k i  funk­
cjonariuszy państwowej służby cywilnej, — w nio­
sek m im etra spraw  wewnętrznych o rozszerzenia 
granic m iasta Serocka, wniosek ministra spraw za­
granicznych o otworzenie konsulatu w Lille, wnio­
sek m inistra rolnictw a i dóbr państwowych w sp ra­
wie uzupełnienia rozporządzenia o organizacji i 
zakresie działania okręgowych z a r z ą d ó w  lasów 
państwowych. Pozałem na tem posiedzeniu zała­
twiono szereg spraw  bieżących i personalnych,

ADM INISTRATOR APOSTOLSKI G. ŚLĄSKA.
Na skutek usilnych zabiegów rządu  polskiego 

Ojciec św. zała tw ił kwestję adm inistracji kościel­
nej na  G. Śląsku przez mianowanie ks. kard . A u­
gustyna Hionda adm inistratorem  apostolskim Woj. 
Śląsłriego. (AW.J.

WYPŁACANIU ZALTCZFK ZA PRZEJĘTĄ 
ZIEM I?.

Dnia 28 b. m . w lo ta lu  Komisji M ęizym ini- 
st«rjalineij do sp raw  o®**! .ietwa wejekowego odbyła 
się konferencja praedstaw ioM i zainteiresowwnycih 
m inistorjów w  spraw ie  w yp 'ac in ia  ealcaete, nygłę- 
de ie  poćw .ek . osobom, których gnnrte zostAy prao- 
ję te  na mocy ustawy z dn. 17 giiuMnia 1020 r.

Wysokość potraehriyioh na teu cel kredytów iML 
ntsti&nfuan Sfearbu okreiloiąo na 10—20 miiljcipriów 
mk. k tó re  otrzymałoby Miwiateąiuim Rolnirtw a, a 
wypłacałby w roku bieżącym i przyaziym 1023 Pań. 
stwowy Bank Rolny. ‘

Us»'loBó, że wysokoóć pożycfld, tralrtowt.Beij, 
peseoe na zagoepodamosaini© si-ę. ode powii:i*a 

praefcr*C5»»ć 50%  wartości po®sc5X^óft'iych trpań 
atwow-fwiycts maia-Aów. a wypiticamie jej wiaiino się 
rr-r/inoeząć niwwloctzaie.

Wykon rwem e  powyżtazego u«*leóą''utv:ie jesf od 
stornowiska Miaistarfujn Skarbu,

W  uzupełnieniu wiadomości o wybo­
rach do Kongresu [Izby Posłów) Stanów 
Zjednoczonych, dowiadujemy się z gazet 
amerykańskich, że dotychczasowy jedyny 
poseł socjalistyczny Meyer London prze­
padł na korzv.ść demokraty. Zato przeszedł 
znany socjalista Viktor L. Berger w Mil­
waukee, który zwyciężył zarówno demo­
kratę jak republikanina 29.833 głosami. 
Będzie on jedynym socjalistą w nowym 
Kongresie.

W  dniu wyborów do Kongresu i Se­
natu odbyły się też wybory gubernatorów’ 
poszczególnych stanów, jakoteż wyższych 
urzędników i posłów do sejmów stano­
wych. Do sejmu stanu Wisconsin wybrano 
13 socjalistycznych posłów, na miejsce do­
tychczasowych 9. Gubernatorem stanu zo­
stał socjalista Louis A. Arnold. Kandydaci 
socjalistyczni na wyższych urzędników u- 
zvskali zaczną liczł>ę głosów od 30 do 40 
tysięcy.

— Podróż agitacyjna Clemenceau, po 
gorącem przyjęciu w Nowym Jorku, nie 
cieszy się już tąkiem powodzeniem. Prze- 

'ciwko nipmu podniosły się głosy senatorów 
republikańskich, ja* Bocah i Pitchcock, 
którzy’ zarzucają Clemenceau, że on i po­
lityka Francji powojennej najwięcej zawi- 
’lili w doprowadzeniu Europy do obecnego 
stanu rzeczy,

— W śród posłów wybranych do par­
lamentu angielskiego z ramienia Niezależ­
nej P a r t’i Pracy, znajdują się dwai du­
chowni: Herbert Dunnico i Campbell Step­
hen.

— Potwierdza się wiadomość, iż rząd 
angielski chciał mianował Lloyd George'a

ambasadorem w Stanach Zjednoczonych* 
by nie mieć go w roli opozycjonisty w par* 
lamencie. Lloyd Geoige jednak odmówił.

miń tow
Pogrzeb tow. Mieczysława Mańkow­

skiego odbył się w  piątek po południu nś 
cmentarzu krakowskim, przy udziale rodzi­
ny zmarłego, oraz przedstawicieli Komite­
tu obwodowego P. P. S. Zachodniej M ało­
polski, krakowskiej Rady Robotniczej P, 
P. S., redakcji „Naprzodu", Związków ro­
botniczych i Związku spółdzielczego „Pro­
letariat", senatorów Englischa i Misdołka, 
posłów: dra Bobrowskiego, dra Marka, dra 
Kunickiego, socjalistycznych radców miej­
skich, oraz licznego grona towarzyszów i  
towarzyszek. Nad grobem chór „Lutni R o­
botniczej odśpiewał pieśń żałobną, a wi­
ceprezydent miasta poseł dr. Bobrowski 
wygłosił imieniem Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. Klubu poselskiego 
P. P. S. i krakowskiej Rady robotniczej 
serdeczną mowę pogrzebową, w której 
skreślił żywot bohaterski i męczeński i szla­
chetny charakter zmarłego, stawiając go za 
wzór dzisiejszemu pokoleniu.

i n i ' l\
oiieszkaiiowg 1$m.

W  Zgierze stosunki mieszkaniowe są  ka ta s tro ­
falne. Pracow nicy państwowi, ą  w  szczególności 
nauczycielstwo, mieszka w prost w slra&znycfc w a­
runkach.

Oto kilka przykładów : N auczyciel żeńskiego 
sem tnarjum państwowego w raz z rodziną zam iesz­
kuje w saK gimnastycznej. Czw arty stopień szkoły 
ćwiczeń wcale na naukę nie uczęszcza, ponieważ! 
niema sali, w  której dzieci mogłyby się uczyć, suai 
pokoju dla nauczyciela, k tóry  z tego powodu ni«i 
może przyjechać. Nauczyciel szkoły powszechnej, 
p. Sawicki, śpi w  kancelarji kierownika, na stole, 
ze swej m arnej pensji musi utrzym ać siebie i  ro ­
dzinę, k tóra została w Małopolsce, n ie może jej 
bowiem sprowadzić z powodu braku m ieszkania. 
Inny nauczyciel mieszka w komórce, jeszcze inny 
nocuje w re s tau raq i.

U rząd mieszkaniowy przy  m agistracie m. 
Zgierza zarekw irow ał szereg m ieszkań a oto hi- 
storja jednego z nich, św iadcząca wymownie, jak 
p. Grabczyński, referent spraw  mieszkaniowych w 
województwie, u łatw ia urzędowi mieszkaniowemu 
spełnienie nałożonego nań przez ustawę obowiązku.

U rząd mieszkaniowy zarekw irow ał zgodnie z 
ustaw ą m ieszkanie u p. Zelmy W egner. W ojewódz­
two w odpow iedzi na nekurs w łaścicielki, przyzna­
ło m ieszkanie urzędow i mieszkaniowemu. Odpis o- 
rzeczeuia został doręczony p. W egnerowej, k tó rą  
w odpowiedzi nań, powyjmowała okna i drzwi a 
piece kazała  rozebrać, by uniemożliwić zajęcie 
mieszkania. Chodziło o  zwłokę, zanim bowiem sto­
larz zrobił nowe okna i drzw i, syn p. W egnerowej 
w rócił z Berlina i od d a ł spraowę adw okatom , Roz­
poczęły się zabiegi różnego rodzaju, a  gdy w szyst­
ko spełzło  na  niczem urząd  mieszkaniowy bowiem 
sta ł tw ardo przy swych praw ach, zainteresowani 
znaleźli się w województwie u p, Grabczyńskiego. 
I oto ten sam p. Grabczyński, k tóry  z-apewniał 
przew odniczącą kom isji rekwizycyjno-m ieszkam o- 
w *‘ iż ji lk r lw ie k  p. W egner i  jego adw ekat dług.» 
go dręczyli, prosząc o zwłokę, to jednakże w oje­
wództwo nie może zmieniać raz wydanej, zgodnej 
z ustawą decyzji, w trzecim  dniu po lej rozmowie, 
dlaje p. Wegnerowi do ręki pismo, wstrzym ujące  
wykonanie orzeczenia województwa, mimo że u- 
slawa o  obowiązku gmin dostarczania mieszkań 
mówi wyraźnie, te  decyzja województwa jest osta­
teczna.

Przew odnierąca komisji inferwenio v i ł i  o *«• 
jewody, jednakże, jak się okazało późnjej, bezsku­
tecznie, gdyż wojewoda decyzji, niezgodnej z usta­
wą, cofnąć nie polecił.

Oto krzepiący p rzyk ład  porządków, panują­
cych w naszej adm inistracji.

Nic chcemy mówić o „zasługach’’ p. G rabrzyń- 
skiego, jako byłego starosty w  Małopołsoe, ale 
stwierdzamy, że pan Grabczyński dał jaskraw y do­
wód, iż celowo u trudnia pracę urzędow t mieszka­
niowemu i dopuszcza się poważnych wykroczeń, 
doręczając ak ta  urzędowe prywatnym i zaintere­
sowanym osobom,

W  województwie jest jeszcze szereg opraw 
mieszkaniowych, k tóre są w toku. Prow adzą je ad­
wokaci: p. D ickstein spraw ę Radkego, p . B utje — 
K inderm ana. N iestety, już są przesłanki pozw ala­
jące przypuszczać, te  p. Grabczyński i w tych wy­
padkach bardziej będzie się sta ra ł o  utrzym ani* 
dobrych stosunków z adwokatam i, niż o zapewnie­
nie dachu ra d  głową urzędnikom  państwowym.

A fera z mieszkaniem u W egnerowej znalazła 
oddźw ięk w całem mieście, została poruszona rów­
nież na posiedzeniu R ady  Miejskiej, k tóra, w ysłu­
chawszy sprawozdania przewodniczącej, uchwaliła 
wą; m c  o oddanie spraw y do niiniitcrjum  spraw 
wewnętrznych.

Komisja m kvdrycyjno-m ieszkaniowa złożyła 
swe mandaty, proteetując tym sposobem przeciw 
postępowaniu p. Grabczyńskiego.

Zwracamy się do p. m inistra spraw  wewnętrz­
nych. by zechciał zainteresować się tą spraw ą 1 u- 
zdrow ił stosunki, w wyaokim stopek', anorm alne.

B. Choraiy-Ckrnpkowa  
ławnik m agistrala.
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ZNACZENIE OŚWIADCZENIA CHILDA.
Londyn, 27 listopada. (PAT.). Reuter. 

W edług doniesienia z Lozanny, oświadcze­
nie amerykańskiego obserwator* Childa, 
złożone w sobotę, opiera się wyłącznie na 
pads1 a wach tradycyjnej polityki amerykań­
skiej otwartych drzwi. Nie zapowiada też 
ono żadnej zmiany w sprawie interesów a- 
jnerykańskich w Europie.

SPRAW Y NAFTOW E.
Londyn, 27 listopada. (PAT.). Jak  się 

dowiaduje „Daily Tejlegraph“ , nawiązane 
zostały rokowania w celu doprowadzenia do 
skutku wspólnej eksploatacji źródeł nafto­
wych w MossuH przez Stany Zjednoczone, 
Anglję i Francję.
ZGODA A N G L JII STANÓW ZJEDNOCZ.

Londyn, 27 listopada. (PAT.). Lozań­
ski korespondent „Daily Mail" donosi, że 
jest upoważniony przez lorda Curzona do 
oświadczenia, iż delegacja angielska życzli­
wie przyjęła expose ambasadora Childa, 
przedstawione na sobotniem posiedzeniu 
konferencji lozańskiej. W edług dalszego o- 
świadczenia lorda Curzona, niema pomię­
dzy Anglją a St. Zjcdnoczonemi żadnej ró­
żnicy zdań co do polityki drzwi otwartych 
na Wschodzie. W reszcie donosi korespon­
dent, że ambasador Child przed odczyta­
niem swego expose na posiedzeniu komisji 
zaznajomił uprzednio lorda Curzona z jego 
treścią.

POROZUM IENIE W  SPRAW IE 
MOSSULU.

Londyn, 27 listopada. (PAT). —  W 
tutejszych kołach miarodajnych zapewnia­
ją, że między Waszyngtonem a Londynem 
doszło do porozumienia w sprawach nafto­
wych na obszarze Mossulu.

RA KQ W SKIJ W LOZANNIE.
Lozanna, 27 listopada. (PAT). — 

Przybył tu delegat sowiecki na konferencję 
lozańską Rakowskij.

SKŁAD DELEGACJI SO W IECKIEJ.
Moskwa, 27 listopada. (PAT). —  W  

skład rosyjskiej delegacji na konferencję 
lozańską wchodzą: Cziczerin, Rakowski),
Worowskij i Md rwani. Delegacja ta repre­
zentuje także Ukrainę i, Gruzję.

ŻĄDANIA SOWIETÓW.
Lozanna, 27 listopada. (PAT). —  I-

mienicm przybyłych obecnie delegatów ro­
syjskich, którzy przywieźli nieograniczony 
pełnomocnictwa dla reprezentantów Rosji, 
Ukrainy i Gruzji, Rakowski) wystosował 
do prezydenta konferencji lozańskiej notę, 
w której prosi o natychmiastowe dopusz­
czenie delegacji do wszystkich obrad kon­
ferencji.

STANOWISKO RO SJI.
Paryż, 27 listopada. (PAT.). Ja k  <ło- 

noszą do „M atin‘a“ z Lozanny, delegat so­
wiecki Rakowski) oświadczył podczas wy­
wiadu, że delegacja rosyjska, przybywając 
do Lozanny z programem prac, starannie 
przygotowanym, zamierza brać udział we 
wszystkich debatach konferencji. Pozatem 
Rakowskij opowiedział się za wzbronieniem 
wszelkim statkom wojennym przejścia przez 
cieśniny, dodając przytem, że Rosja woli 
ażeby cieśniny znajdowały się pod kontro­
lą państw nadbrzeżnych morza Czarne­
go, aniżeli pod kontrolą Anglji.

KOM ISJA FINANSOW A.
Lozanna, 27 listopada. (PAT). — Ko­

misja finansowa i gospodarcza zebrała się 
dziś po południu pod przewodnictwem 
Barrera. Przewodniczący zaproponował 
nlan pracy, przewidujący ustanowicVe 
trzech podkomisii: 1) kolejnictwa, poczt i 
telegrafów, handlowej, żeglugi powietrznej 
regulacji h'nji kablowvch i dla spraw oor- 
towveh; 2) dla kwestji żeglugi morskiej 
własności literackiej, umysłowej i marek 
fabrvcznvch; 3) dla kwestii zwrotu skonfi­
skowanych orzez Turcję dóbr poddanych 
obcvrh i kwestii dłnrfu wojennego.
0  GRANICE TU RCJI A ZJA TY C K IEJ.

Paryż, 27 listopada. (PAT.). Donoszą 
tutaj z Lozanny o odroczeniu dyskusji w 
sprawie granic Turcji azjatyckiej. Odrocze­
nie to zostało podobno spowodowane niepo­
rozumieniem, jakie miało miejsce w dniu 
wczorajszym pomiędzy Curzonem a Isme- 
tem Paszą w sprawie Mossulu.
STOSUNEK W OJSK KOALICYJNYCH 

DO TURKÓW.
Lozanna, 27 listopada. (PAT). — Do­

noszą z Konstantynopola, że pertraktacje 
pomiędzy Reffetem Paszą a generałami 
koalicyjnymi doprowadziły dto porozumie­
nia co do pozostałych punktów, tyczących 
się stosunku woj sk sojuszniczych do nowej 
administracji tureckiej.

W  Grecj i .
SKŁAD GABINETU.

A teny, 27 listopada. (PAT.). W  no­
wym gabinecie greckim prezydenturę o- 
bjął pułk. G oratas, Aleksandris — teką 
spraw zagranicznych, gen. Pangalos — te­
kę wojny, kapt. Bulgaris — marynarkę, 
gen. Mauroraichalis —  sprawy wewnętrzne, 
Prekas — finanse.

LOS B. MINISTRÓW.
Londyn, 27 listopada. (PAT.). Jak  do- 

ftoszą z Aten do ,,Timesa“, w odpowiedzi 
ra  notę angielską, żądającą odroczenia wy­
konania wyroków śmierci nad okarż°*iymi 
politykami greckimi; nota grecka domaga 
się, aby Anglia w razie niewykonania nad 
skazanymi wyroków śmierci i zastąpienia 
ewentualnej kary śmierci karą wygnania — 
zagwarantowała, iż wygnańcy ci n:!e wrócą 
z jej pomocą do Grecji. W edług informacji 
tegoż dziennika, rząd angielski odpowiedział 
na to żądanie odmownie.

Koalicja a no w y  kalif
Konstantynopol, 27 listopada. (PAT). 

Wysocy komisarze państw sprzymierzo­
nych złożyli nowemu kalifowi powinszowa­
nia z powodu jego wyboru na to stanowi­
sko. •

W  Niemczech
KONFERENCJA PR FM JERÓW  

PAŃSTW  RZESZY.
Berlin, 27 listopada. (A. W .). — Cu- 

no oświadczył na posiedzeniu rady Rze­
szy, że w na jbliższym czasie zamierza zwo­
łać do Berlina konferencję premjerów i 
prezydentów poszczególnych państw Rze­
szy, której uchwały będą miały doniosłe 
znaczenie dla pracy gabinetu. Na posiedze­
niu Rady omawiany będzie dodatkowy pre­
liminarz budżetowy, ponieważ obecną- bud­
żet wvkazuje wzrost deficytu z 773, 3 
na 890, 7 miliardów, na co rest pokrvoie 
w wvsovkości tylko 35 miliardów z tego­
rocznego wpływu z pożyczki przymusowej.

W k ra in  fas7vs tów
RADOŚĆ W PRASIE REAKCYJNEJ.

Rzym, 26 listopada. (PAT). — Cała 
pra^a przyjmuje z uznaniem przemówienia 
ministra skarbu Tangorry i ministra finan­
sów de .. td  a ni ego i wita z zadowoleniem 
fadit odroczenia parlamentu. v

I Term in  konferencji  
b ruk se lsk ie j

Londyn, 27 listopada. (PAT.). Do an- 
giebkiego urzędu spraw zagranicznych na- 
deszłp podobno memorandum Poincare,{f1. 
zalecające, aby konferencja brukselska o- 
twarta został* jeszcze w pierwszej połowie 
grudnia. Poincare proponuje również, aby 
uprzedni® odbyła się konferencja przygo­
towawcza premjerów i ministrów spraw za­
granicznych mocarstw.

Nota N ie m ie c
SPRAW A POLAKÓW W  NIEMCZECH.

Genewa, 27 listopada. (PAT.). T utej­
szy konsul niemiecki wręczył wczoraj w se­
kretariacie Ligi Narodów w imieniu rządu 
niemieckiego notę, stanowiącą odpowiedź 
na ostatnią notę rządu polskiego w sprawie 
złego traktowania polskich mniejszości w 
Niemczech. Nota niemiecka odpiera zarzu­
ty, zawarte w nocie Dolskiej i oświadcza, żc 
rząd polski nie dotrzymuje zobowiązań w 
sprawie ochrony mniejszości, które to zobo­
wiązania nakłada umowa genewska z dnia 
15 maja r. b.

W  A u s f H i
PRZYJĘCIE UST A WY O ODBUDOWIE. 

A U STRJI.
W iedeń, 27 listopada. (PAT,). „Neue 

Freic Presse" 'ton os i, że Zgromadzenie Na­
rodowe przyjęło dziś w trzeciem czytaniu 
ustawę finsnsową o odbudowie Austrjk 
Rada ministrów zajmie się we wtorek pro­
gramem sanacyjnym.

Republika D a k k  ego
Wschodu

Moskwa, 27 listopada. (A. W-). Ludo­
w y  Kom. Spraw Zagr. polecił swym przed­
stawicielom v/ Helsingforsie, Rewlu, Ry­
dze, Kownie, W arszawie, Berlinie, Ango­
rze, Teheranie, Pekinie, Kabule i Urdze 
zakomunikować odnośnym rządom, o połą­
czeniu się Republiki Dalekiego Wschodu z 
Rosją sowiecką, oraz że Rosja odtąd w sto­
sunkach międzynarodowych reprezentować 
będzie terytorjum, nad którem dawniej 
sprawowała swą władzę wspomniana repu- 

t biika .

K a ta s t ro fa  na m orzu
Barcelona, 27 listopada. (PAT). — Na 

skutek zderzenia statku urzędu celnego ze 
statkiem komunikacji pebrzeżnej, wiozą­
cym 80 osób, ten ostatni uległ rozbiciu, 
przyczem dotychczas wydobyto zwłoki 10 
osób. Bardzo wiele osób odniosło rany.

Katowice, P. A. T.
Na 14-ęm posiedzeniu Sejmu ślą*ki«jjo, two- 

łanem specjalnie dla powzięcia uchwały w spra­
wie wypowiedzenia woluty niemieckiej przez rząd 
polski, po przemówieniach naczelnika wydziału 
skarbowego, który uzasadniał projekt rządowy, o- 
raz po przemówieniu posła Żakowskiego, powzię­
ta następującą uchwałę: „Sejm śląski wyraża swo­
ją zgodę i>a zaprowadzmie w górnośląskiej części 
województwa śląskiego waluty polskiej, stosownie 
do postanowienia art. 306. punkt 2-gi polsko-nie- 
'Tucckiej konwencji, zawartej w Genewie dnia 15 
maja 1022 Ą„ i na ogłoszenie tej zmiany walutowej 
z dniem 1 grudnia r. b." Naąfępnie poseł Grajek 
rc-ferował jako sprawozdawca komisji specjalnej, 
wniosek rządowy w sprawie wydania ustawy w 
ptzedmiocie zmian w kwotach pieniężnych ubez- 
'deczeń społecznych. Mówca uzasadniał potrzebą 
nadaaia Radzie Wojewódzkiej kompetencji, upo­
ważniającej ja do wprowadzenia tych zmian, o- 
'wiadczając, iż potrzeba ta została spowodowana 
iągłym spadkiem waluty, skutkiem czego świad­

czenia, jak i pobory z ubezpieczeń społecznych u- 
stawicznie muszą bvć podnoszone. Ustawę przyjęto 
we wszystkich trzech czytaniach, poczem posiedze­
nie zamknięto.

Następne posiedzenie będzie zwołane, gdy le­
go zajdzie potrzeba-

Proces komunistów
Lwów, (A  W.).

Wczoraj w rozprawie przeciw komunistom 
przesłuchano dalszych 3-ch oskarżanych.

Pierwszy, Józef Kriłyk, słuchacz praw, oświad­
cza, iż nie jest przychylnie usposobiony względem 
•ządu pohkiego, ale równie ostro występuje tak­
że przeciwko uroszczwniom Petruszewicza, twier­
dząc, że ludność robotnicza nie da się wziąć na 
przynętę patrjotyczną jego rządów. Proletarjat 
bowiem nigdy nie zapomni, że soldatcska Petrusze- 
wicza dławiła swego czasu ruch robotniczy.

Kiryłyk przyznaje dalej, że był członkiem Cen­
tralnego Komitetu PaTtji Komunistycznej Robot­
niczej w Małopolsce Wschodniej. Brał też udział w 
konferencji Świętojurr-kicj i rozsyłał bibułę komu­
nistyczną. Nie zaprzecza, te  dążył wraz z innymi 
do oddania władzy w Galicji Wschodniej w ręce 
prodetarjatn i że pobierał płacę za trudy przy or­
ganizacji komunistycznej.

Następny oskarżony Izydor Sewyk, były słu­
chacz politechniki, podczas wojny oficer austrjac- 
ki, a następnie w armji Pethsry komendant załogi 
w Białej Cerkwi na Ukrainie, oświadcza, że do 
oartji komunistycznej -nie należał, jakkolwiek no­
sił się z zamiarem wstąpienia do niej. Na konfe­
rencji świętojursikiei był.

Ostatniego przesłuchano Nestora Chomyna. ab- 
salwenła filozołji. Opowiada on, że dostawszy się, 
do niewoli rosyjskiej, przebywał w Turkiestanie, 
gdzie pracował, jako komisarz dla spraw narodo­
wościowych. Organizował tam emigrantów gali­
cyjskich cłla pozyskania ich dla partji komunisty­
cznych. Do Lwowa wrócił, aby dalej pracować dla 
komo rei z. mu. Oskarżony Cichowski zaprosił go na 
kongres i ma jego prośbę Cbomyn zagaił konferen­
cję po rusku, ze względu na większość uczestni­
ków Rusinów,

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.

9W9
h Jtoni § irteiio jTiton

Doda 27 b. m. przed południem rozpoczął swe 
posiedzenie sąd doraźny we Lwowie. Na lawie o- 
skarżorayćh zasiedli: 20-letni Roman Łucejko ob­
rządku gr.-kat. i 20-ldivi Wasyl Krupa również 
obrządku gr.-kat. Obaj oskarżani są o skrytobójcze 
morderstwo na osobie Michała Łanowego, zwrot­
niczego kolejowego, ostatnio przewodniczącego ko­
mitetu wyborczego w Lubyczy Królewskiej. Wo­
bec tego, że w chwili popełnienia czynu oskarżeni 
ukończyli 20-ty rok życia, grozi im kara śmierci. 
Na podstawie zeznań obwinionych stwierdzono, że 
obaj, należąc do tajnej organizacji ukraińskiej woj­
skowej, otrzymali rozkaz wykonania zamachu rea 
Łanowym, który uważany był za niebezpiecznego 
dla spraiwy ruskiej. Oskarżeni w czasie ślpdztwa 
przyznali się do morderstwa. Na pytanie jednak, 
postawione im po odczytaniu aktu oskarżenia, o- 
skarżeni wyparli się wszystkiego, a na przedsta­
wione im przez przewodniczącego szczegóły zezna­
nia odpowiedzieli, że oa policji bito ich i dlatego 
tak zeznawali. W dalszym ciągu przesłuchiwano 
świadków. Wyrok zapadnie we wtorek. (A  W.).

Ruch robotniczy.
I im narjL

C. K. W.
W  środę, dn. 29 b. m. o godz. 5-<rj po 

poł. odbędzie się posiedzenie C. K. W. w 
lokalu Z, P. P. S. w Sejmie.

Baczność czlonkmoie milicji PPS ! P®* 
o gad z. 9 r a n o  w lo k a lu  OKR., Al. Jero*®* 
lim sk ie  6, z b ió rk a  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  i 
licji. Towarzysze, stawcie się liczn ie!

Odczyt. W 75-letnią rocznice pewstą* 
nia epokowego dzieła K. M a rx  a i F. Erg® 
sa „Manifest Komunistyczny", we wtóre 
5 grudnia o godz. 7 wiecz. odbędzie się « 
lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odczY1 
tow. L. Skarżyńskiego n. t. „Manifest K°* 
munistyczny i jego znaczenie w rozwoju so* 
cjalizmu".

Koja ssewrów i knmare*ików PT5. D®8 o t - J  
yr lokalu daietaicy Śródnuej.-JŁCj, AJ. JeraaoJiaJsto* 
Ą, odtbędiie się zebranie Koła. ^

K«tc krawców PPS. Dzr.ś o gorite. 7 w  Icfcs10
daśeWicy Sródiutiejsk ęj, AL JaraŁalinudei® 6, odibff 
dtse się zabranie Kola.

Kulo mtadasiejy socjalistycznej ?)Prar*“ . Dziś ® 
poda. 7 w lokalu dat>Ln»cy iP»w ąakowaktajj, Oko'P**' 
w* 30 m. 16, odbędaie się  róbnamrje.

Dzielnica Powątkswska. Jutro o trodz. 7 x 1 ® ' 
kału doietoicy, Okopowa 30 jii .16, uibędz/Le się 0* 
gófce zebranie człoatów dzielnicy.

Rąrekutywą OKR PPS, Ju.ro o gwłz. 6 w  loka­
ta  QKiR.. AJ. JerozcJi'infikie 6, odbędata s  ę pocJ®" 
daenie Egaelkwtywy OKR. PPS.

Okręgnwy K ^ i f e t  R^botniery PPS. JuSro o 
7..ej w lokalu OKR., Al. Jerozolimsfeie 6, odbędę1® 
się poeiedEenrta Okręgowego Kosni-Setoi RoftujrulcBe^® 
PPS.

[i:;'! l a i t a
Baczność Zarządy Związków Zan*odo- 

wych. W dniu 30 listopada r. b., w czwar­
tek o godz. 7-ej wiecz., w lokalu Radf 
(Warecka 7 m. 4), odbędzie się zeb ran i®  
wiszystkich Zarządów Zwdązków Zawodo­
wych i mężów zaufania z fabryk. Na po* 
rządku dziennym: sprawa zamachu n»
8-godzinny dzień roboczy. Warszawska
Rada Związków Zawodowych wzvwa S5- 
kretarjaty  Związków o zakomunikowani® 
członkom Zarządów, by przybyli na zebrać 
nie.

Układy w sprawie umowy zbiorowe] 
w rolnictwie na rok 1923-1724. Wczoraj 0 
godz. 12-ej w Ministerjum Pracy i Op. Sp 
odbyło się pierwsze posiedzenie Głównej 
Komisji Polubownej, przv udziale 37 de­
legatów z wojew. Poznańskiego, Pomor­
skiego i b. Kongresówki. # 1

Obradom, przewodniczył p. Ulanowski- 
Ustalono regulamin obrad i naznaczono na­
stępne posiedzenie na dziś na godz. 10-4 
rano.

Zw. I*ra«. łPcj-fcbh, Warcrta 7 m. 4. DeiS pat'^ 
tuciae o godz 7 wiecz. w łokciu Zwezka (Warec­
ka 7 tn. 4) odibędzie się zabramie delegatów Wydł. 
V-go, t. j. Saprtałn iclwa i Dcbroezytiności PuMicaB*

enkłen-.icy. Zarmfd Zrwiąabu odwwhł- 
je zebreuie walne w śpiewie zbiarawoj umowy * 
dniia 29 ib. m., a wjtzsitacza je na 2 grudnia w ty* 
eaunyim tcfcalu (Blektorslma 21). Na zebranie »tifle­
cie srję jakaią-licmieg *ubje!ke>, pomoc, grapąąi.-y *M 
przy cecbu, i  aieiMiiganiaowrąini.

WŚRÓD KOLEJARZY.
Dnia 22 b. m. o godz. 18 odbyło się zehrąłi® 

Kola Chojnickiego Z. Z. K., na którem, po reteracł* 
przedstawiciela w. w„ Daroszewskiego, uchwalon® 
jednogłośnie rezolucję, protestującą przeciwko za­
machowi M. K. Ź. na S-godzinny dzień pracy ort* 
przeciwko zamachowi w celu odebrania etató* 
wartownikom, robotnikom ekspedycji, oraa robot­
nikom stacji noclegowych^ i stwierdzającą, ** 
wszystkie zakusy Rządu oa prawa kolejarzy, bro­
nione przez W. W. Z. Z. K. i komisje zawodotf® 
zebrani robotnicy odeprą wszystkiemi rozporzA- 
dzalnemi środkami, aż do strajku.

Ogólne zebranie zwraca się do D. K. ?• 
Gdańsk w sprawie jckua,'szybszego uregulowani* 
stopni płac, w sprawie wprowadzenia etatów dl* 

-pracowników D. K. P. Gdańsk w stosunku do «**' 
tów innych dzielnic; w sprawie zaliczenia t. **' 
przejściowych robotników do stałych; w sprawi* 
wydania odzieży lub ubrań ochronnych wszystki* 
stałym robotnikom i rzemieślnikom, fdyź  zarobld 
pracowników nie pozwalają na zakupienie jaka*)' 
kolwiek odzieży: w sprawie wystąpienia do Mini' 
rterjum Slcarbu o natychmiastowe zaliczenie Choi­
nie do 1-jfo pasa drożyźnianeijo wstecz od 1 listo­
pada 1922 r., jako punktu ffranicy niemiecki*! 
(Chojnice zostały niewiadomo dlaczego pwm+nie1* 
przez Rząd); w eprawie wą-dania rozporządzefl‘ł , 
co do traktowania przedstawicieli Z. Z. K. pr*** 
administrację kolejową w Chojnicach.

Ponieważ dochodzenia przedstawiciela D.
P. Gdańsk ur rprawie zajścia w Cliojnicach t P 
KIlkowskim i Zezelińskim były prowadzone jedn® 
stronnie oraz nie byli badani świadkowie w sp-ra" 
Mańkiewicza t ZezelińskiejJo, ogólne zebranie Pr^ 
si o przysłanie innego przedstawiciela D. K. 
Gdańsk i przeprowadzenie dochodzenia przy 
dziale przedstawiciela Z. Z. K. Chojnic lub Tc**"**

Strajk «jw farfeiarni Kellera Robotnicy^ I
Btenri w tej lairbiJwnj, istrab'ali dmłychcsm od j
do 3440 mit., ch o po/ po 140g m i., a  toUjis'Jo®. ! 
J080 do 1200 mk. dsiesmta. Wobec beipo, że 
kii te  b riy  ntawysUkrazeijcfoa. Zw. rab. praesn. j
Bwirócil »:ę do I- spektora Praey z  aędiasAean 
ań.3. IvToafp.rntKyi, domagtijąo cię prck-sfiania 50 % P 
wjnUti. Peniewa* w aesave pertrotoaqfi 
ca lużtegaryeonie odmówił pre-yBRcms jąfciŁkal’'* .  
podwą-iełc, w fztnbkucai tej w dmu> 38 b. m. 
abriyłą.
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prawśa, dyktowane zemstą ł metołeraoją, kazała 
«am poświęcić posady by móc wskazać aa  to, czcm 
test nasza biurokracja.
1 Ciekawe, iż p. dyrektor Kierenowski w świa­
dectwie o pracy nie pozwolił na wymienienie po­
wodów zwolnienia.

Ci, którzy znają stosunki w P. Z. G., niewąt­
pliwie przyznają nam rację, widoczne jest bowiem, 
ie  dymisja nasza została podyktowana czysto po- 
lityczaemi motywami.

Mieczysław Tyli.

Z a d a j c i e  w s i ą d z i e .

k Strajk w rtrtakn w Oiydo-wie jKJOtal zafcnkaany, 
v&tatiey otrzymali 70% podwyżki.

Strajk krawców w Krakowie tnwa w. daLsayro 
powodując lamenty właścicieli większych 

Oia małych majsterków, którzy e wdMęczwońcią 
otrzyma®© Bapamogi pa-Tiaeoą im pilmą robotę, 

i W nwjbkżazyfii dniiadi zostanie otwarte w ICra. 
J*ri|e kooperatywa (krawiecka, które ekubeezini® 
tajna© na stosuiaki iw przemyśl/e krawieckim, kła. 

kres .paskowi (uibraauowetmŁ, i

Ztcis rofltadarzł.
K®tow»n-ia giełdy warszawskiej

Franki beflg. 1120—<1107 50.
Franfci franc. 1)198—(1203,
Franki azwajc. 3100—9105.
Funty *ng. 75600—70000.
Dotery 16650 — 16760.
Korany wecha-rf 520,50—662.
(Mariki wiżemleckiiie 2.25—2.10.

C ¥ f i f c l  S J i i i f t

I uh reWiiy pism Hfiprim
Czołowe Atrakcje: S?-łon!e muzvkalne. Karawana 
(K rabów . Bajeczne . y lf i y. D ia b ły  napowie­
trzne. Noc nad Nilem Piękna Lube oraz resz­

ta Nowości.

Ko?0 Uniwersyteckie Zw. Nino. M t Seej, Ju .
. o godz. 8-ej wiec®, w lofeału „Klubu Aksdecni- 

ok!będzie się doroceaie sab/m ań Kała. Obeę. 
^  w&Ljslkidh członków m eabędat

Z a c *  r a c i c ą ®

St r a jk  g ó r n ik ó w  w  Cz e c h o s ł o w a c ji .
Fryestel, 24 tóstepada.

, W aagłębdnch pótaocno . caeslk dh rtrajlk górni. 
trw a t a  d  ii kdiku. Górnicy mostowcy stanęli d» 

obrana,ej, na wzór górników w zag ahiu; o  
^**tWsko - kairwlńsflrieim, bowiem i1 tam kapitefćoi 
p**) górnikom już po rm  druga obniżyć ptace i za- 

i uczynić z gómriików kiomptctoych nicwotai. 
^  i oęd?j7iray. (

'Konferencja <łe/!eg»itk5w górników w  (Mostach u- 
Siliła wytrwać w eżra/jku { .wezwać ogół górniczy 

tepubłiee d© generałnego strajku. Strajk w m~ 
?S»irch czeskich północwo . aachodrurti jiesl aupeł- 
J- M im  to uch walali dalega©), że będą doataroziać 

dla elektrowni i  pomp. tafle długo, jak długo 
d^zta rządowe zothawywaS będą uieiitiraitaaść w 

spews*r v s m s x m r -

D elon e-E fend i
p rz y b y ł  ju ż  do 
W a r s z a w y .

Błosj czytelnihójs.
b

fa il  sposób usuwa się urzędników w Państwo­
wych Zakładach Graficznych.

Wraz z kolegą Domańskim Mieczysławem o- 
^tymaliótny w dn. 23 b. ir.. dymisję od Dyrekcji 
♦Astwowych Zakładów Graficznych za rzekomo 

Z aw ia są  przez nas „agitację".
„AgHacja" ta polegała - na tern, że w okresie 

^Sedwyborczym braliśmy udział w ogólnych dys- 
"•jach i rozmowach politycznych; 00 do mnie, 

'brzedalem również pewną ilość znaczków wybor­
nych P. P. S„ )

W ciągu całego togę czasu Dyrekcja P, Z. G. 
^  zwróciła nikomu uwagi na to, by nie rozmawiał 
^ fabryce o polityce. W dniu 1S b. m. dowfedzie- 
^śiay się nagle, ie przygotowują dla nas dymisję, 
lla Etnie osobiście sprawa mojej dymisji stała się 

fhpełtne jasną, gdyż doszedłem do przekonania 
** p. dyrektor Kieranowstó domyślił się, iż jestem 
'hitorem listu, zamieszczonego w „Robotniku" w 
’hamou r. b. a  potępiającego dawanie szefom bo- 
wtych wpominków. Przyczynił się do tego również 
'-dea z szefów warty, p. Harasimowicz {student 
hrąwa uniwersytetu warszawskiego), który, mszcząc 
S  za to, że nie podawaliśmy mu ręki, wyproduko­
wał odpowiednią ilość tajnych raportów i zużyt- 
'tował do raportu ałużbowego rozmowę prywatną 
1 lis* do niego pisany.

Praktykowane tu , tajne raporty i rozporzą­
dzenia “ pozwalają na najdalej idące przejaskra- 
Henia, często nawet fałsze, a urzędnik, nie mają- 

możności bronienia się, może być przedstawiony 
^ najgorszem świetle, zależnie od widzimisię nie­
przychylnych mu osób.

Wiedząc o grożącej nam dymisji, nie straliś- 
'hy się wpłyńą," na jej ewentualne wycofanie. Sa- 
,tla  myśl o tem, że mogą dziać się podobne bez-

liroeika . ■
STAN POGODY

(według danych PaaSaliw. Instytutu Mol^órolog.)
Tempea-atu*na najwyżasa 'wyn.osiia wczoraj w 

Warszawie —2.°0, ma.nżsoa —6.“6; w  Zakapuuiean 
najwyższa —1.°0, *usj»iasaa —14..

Praew'idyiwaiay przebieg pogody w  dSaiui d:zi- 
sóajsrzytm: Pogoda amiema®, ckajjcaani iaieg, tens- 
pematora nfesai-acamio zmicmina, aiabo wiatry lakailn.e.

Zmiana kierunków tramwajów n«cnvrh. Z po.
wadu znvLamy prsewodititów górnych na u i  Bietoń. 
sflóej, w.gooy .traim\sejów nocnych 1'fflji ar. 20 w 
inotoyi z 2)8 (na 29 b, m. będą k ; a w »  od pi. Toa- 
Insdnego, awuiast pra^z Bśoia-riską — ul, Sei'alan-ika, 
Praaflic-linis, pi, Żelazinej Bramy, Mko^Bką i Chło. 
dną do rogu Zeflaznoj.

— Z powodu zimiainy praawodwdikłów gómynh na 
Krak. iPraedimifiścśu ad ul. Trębackiej do mostu 
Kierbedzia na Zjcżdzio, wagony irsmwa.jów noo- 
Dydh liuji nar. 10, począwiazy od <!'nia 29 00 30 >b. m. 
do dn. 1 na 2 grudn :a r. fl>. wdjjcmte, będą kiorowa.- 
ne od Moteolowa, jzwniasl na Pragę — od pomnmSka 
■MiddiwvxsaR przez Trętwoką, NowoseOBtoraiką na pl. 
Teatralny i t  powrotem do Mokotowa,

Prywatna ioglnga pow^etrma. MiziMtarjiitim Ko. 
lei Żt&lsamsKh wsrk»Io na .Rndę iMiuisteów jupojefeł 
uptmwy o żłCg! udze .pow’D'efyzziej prynvctapj w 'Patoce. 
Ilstwwa ta ustała praeptoy, dotyrząioe wtoanońcś btat- , 
ków porwiełnanych, rejoatoacji., regntecj- kontroli r»i- ! 
obu pawiairaaego istip.

Z Komisji Głównej P*w*a;. Nssac*a*is. W myśl 
óbwieszKżieniB w ład* azkc.ln.ych z ciniji 16 sśerpoia , 
r. b ,  w  roku 1922/tffi otoowii^Bkowej naw ę podl<f®*fi 
'będą wsorysłtó© drzflec#, rarodaome iw r. ltMJS. Kcmusj® j 
CKówma. Parrsąecbnego Nauceania prosi wszystkie ; 
szkoły (oprócz publicznych srfsół pow.eechl <ych) o 
stot&OTiw w bńtnse koonk^i (ul. Brac&a 11 ™. 13) k. 
m eanego w-jfetnu wszystkich dzieci ust*tawy:h w 
n. lfiilfS. zapes«Bffiycft na naukę na jic«k ®8cotay 1922/ 
1S23. Wykaz winien zawierać na.-Aęputiaoe ■nrbn’tki; 
t) te to a  .poraądkowa, 2) .marnwiMco i kwię dareclkrt, 
a) płeć, 4) n y j u n p ,  5) adres, 6) kkssa, 7) maawi- 
ska, ittrwę i zajęcie gflowy ixxMay.

Wyatawa w S*W * S*tuk PięJcByeh. W Sszfc&le 
Sztuk Pięknych (Pabrzeae Kośdiueizfci 37D otwarta 
będzie wystawa prac j^aszkofluych w g<xix. od1 111 
dó 3 cud d*i«a dessiejezego db 5 gnudaia t. r .

Zo Zw. oficerów rezerwy. Na waloem zehratóu 
odbytem w dniu 19 b. m., wybrano its pnzecśiig 2 
la* zairząd Zw., ztoactry z  ld. osób. Dytrurmiy aairządu 
w lokalu Zw. (Szpitaiłaa 1) od godz. 12—15.

Jejdjioa/jeśnie nov.owy-'brany ".rs74<'l komraniJsua 
je, że w nafbliśszy mncziasie 'będą wxdne jKusady d/la 
tankowców. Za'initoresowaai winni sJoćyd do Zw, 
ofe-i'.ty poseoiihe.

MASC0TTE

I S s iq g a s ’ ffilo ^ © t s o f n ic n a
Sp. z ogr. por.

keE. W s p ó l i i a  n
podaje do wiadomości, że dotychczasowy kierownik 
p* W a c ł a w  łla s * tm a n  został usunięty za niedbalstwa 
służbowe, a tem samem udzielone mu pełnomocnictwo 

przestało obowiązywać.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Odczyt B»y‘a głodka o ..WcsefluT Wygpłaifr- 
fikiogo-4 — oto tytuf odciyłai jsk j Boy v.ygloBi w te . 
atrae Polskim w medzJolę o godz. B«j W południe. 
Z okazji bliskiego wytstewieaia u*woro Wyśpi®ń- 
fkiogo w te:rtrzo Pokkim, Boy przedstawi z »flav
ąych wspomnień tto ^W-esola4. Bilety od Środy *
lsasie tea te u Palsk/ic-go

ATgwityna i emigracja polska. Pod powyższym
tytutem wyg.cai odczyt p. kow>?Ml dtr. Józef Włodek 
w sali Torw. Hygjmiczoogo na ul. Karowej w dmw 
2 grwlinia (sobota) o godz. 8 waeea. Biiety nabywać 
moćua zawczasu w ks. ęgarniksch Gehei-bnom i Woilla 
ora® w k»kalu Poi. Tow. KakwojelGoego. «. Mairaial- 
kfflWTska 63.

Buddha. Dł:ó o godH. 8 wifys. w  sa® Miiasoim 
Praetm. i Koln. wygłosi pciaow.iie odrayt Jan Siania 
BzUsrabidci.

^ a r y i  nowsczesBy i futurystyczny". Juflro o g. 
8 wiiPCŁ w’ ssil Miuaoum Pracmy.-u i Rialo. jKrak. 
Prociu/ł. 667 prof. W. Tirojana^ slri w ygasi odczyt 
o .Paryżu uawacziesl .ym i w wizji, JtrtuinishTOmiej, dj-o- 
KŁr»wvany praearoczami z nfiuiry i  dati/eł satulki.

Z Sekcji Szonmicł-czcj Wojsk. Klubu Sport. „JjC- 
gja1*. Zaoiąd Sekcji Ssertmiiereaej 'W. K. S, „Legja* 
jgrwśad5anń*) że> walnt, zebrami© ozfonisów Sekcji 
aMumenraej odbędzie arę dm i® 4 gnurinia b . r .  o g. 
18-©; w póorw szyw,, a a godz. Ii9 w tłru^Sm term i­
nie, w lotcalu Tow. WkaeUy Wajdk. w gmachu O. 
III  BA. Gen., Alej* Smucha 28.

Z Klubu Wymiany PoBk'ej Myślj Pańsfw«>w»j.
W’semSr d-yskusyjmy Kim/bu 'Wyjhśaojr Pal.kacj My­
śli Państwowej odhę<f»e »lę w  eswaitek 4. 89 b.
tn. o foda. 8 w sali Ligi Żegiugó Potekicę, ,Marsi».l- 
kowfika 63 m. 9. Na porządku d/zietiEym dwlsmą dy. 
sflawja w sprawie ncezcj jwdityki gaspodp/rcsspj 1 
Eamsoweij Tta tli© reterartu p. J.omasaa Piomrbailakie- 
ga. Pożądismy liczny vxteiai gości.

Z P ol kifgn Tow. Tatrzańskiemu. Jutro o gada.
8-ej wdecE. w sali Stawarz. Techmritów odiV>pdfcte się 
zebmai-e ęmesiięcBine P. T. T. z  nasIłrtpo^BMnt •poraądt. 
kiem oBoninjmi: 1) dr, T. Jaroszyńslld.: psycho-
Icgji i hygjeiny t/aflemiciw®‘. 2) St. Gsćadci1: ,.Wy. 
tóeczJkń górefei© w ub'ftg'ym seaoc/i© lei mion—z  po- 
ksazom przez roirzy. 3) Sprawy (bieżące.

R O Z R Y W K I .
Cw.jua Ława, Br, P te i PM’t. Waarsz. W dsiiu 2

gwadnflB (oabots,) r. b. w sali Tmw.. ‘Wkuaarsk ego 
(Fokr-isl 19) tabetic*© «;ę Czarna kiacwa e tsńcrmi i 
wer^r'em zcjbuiwmych atrakcji. Całkowity dochód 
na rzec® Br. Pom. Stud. Pakt, Woubb.

W Y P A D K I

K a t a s t r o f a  k o l e j o w . ?

Dnia 26 b. m. o godz. 11 m. 20 przed 
południem pociąg towarowy Nr. 592, idący 
od strony Łodzi za rozjazdem Głinnik, 
wpadł na pociąg Nr. 591, idący od strony 
Warszawy. Skutki zderzenia były fatalne, 
gdyż katastrofa miała miejsce na moście. 
Przez silne j łerzenie parowozów część wa­
gonów zaczęła się palić i spadła z mostu. 
Zabitych 5 osób ze służby kolejowej. Ma­
szynista Szczepański, pomocnik jego nie­
wiadomego nazwiska, nadkonduktor Ko­
ber, konduktor Pawbk, oraz jeden przewo­
dnik bydła niewiadomego nazwska spalo­
ny żywcem. 9 os Ab ze służby kolei owej cfę- 
żko rannych. Obydwie lokomotywy znisz- 
czoi#, jak również 26 wagonów z bardzo 
cennym ładunkiem. Winę ponosi przvpu z- 
czalnac dyżurny ruchu. Śledztwo toczy ®ię 
na miejscu. Na miejsce wypadku przybył 
pociąg pomocniczy oraz inspektorzy wy­
działu mechanicznego i drogowego. Ruch 
kbleiowy kierowany jest drogą Skierniewi­
ce—Koluszki.

Śnihirtoloa lib*f j*. W uib:e ^ ą  n itazlalę we wsj 
Maśfdńksuęh w m/esakraiu A drzcja Or»,;aa zniajelio- 
wali aję S anćslaw i Jó7ef hmcia Chinwimay i wspóL 
aie zaib.rwżiat się, pijąc wPdik©. ńV pewnej cfliwiii 
miięjeiy iblcwladniaimi powstał spór, w czbb;© Łbóre- 
go biesiadnicy rozpoczęF bójkę. W bófcoe aastai? ża­
b/ty przez gości wł?4cie*©l rećwwlkania Aradiraaj 0 - 
raea, Itlóry otesymal kilka feiiartetoych uiiterasó w 
głowę. Spiwwcy salbójstwa, braoia Cbmursey. soa t^  
k  aresEtowsinii.

Eksplozją poJo.M* katastrofy. Podcas® floatewtro-
fy Łoleijawoj pta-'Strykowem w utb. niedzielę po- 
w*taJ pofor. j*k \\yijaśinaoino, z powodu efcaplcKiji, 
albowiem w jednym z pociągów wiezie.:* była ben­

zyna. P tarzas petaru spofoąie zcfetajy praerwadmianl 
Ba baji i ponxŁumi©wać ęię meto* byte tyiteo d ra. 
gą okólną. Winnym teatasteofy byl dozerra mchu 
na pirzystanslsu Gli/nnik, prae/aiesiony tamże z temej 
stat ji aa łcarę, gdyż ijm raz gdz/i/aó ąpowomowai kw 
toslrofę.

Złodziej w roli Łwestarza. Do bkrra Bmnry prrz»-
tr.ys'cfwo - birdo/wianej Martens i Daab (Wiejska 9)
zgflosii e$ę jalciś osobmiik, oświadczywszy^ ż© jest u- 
powaiżraiony do abieramia ołśar na ibiedt:© daleoi. iWou 
źcy poteesifl n  e/j/iajomcTnu naciekać, gdyż u dyrek. 
tora fłirmy Btscj'ctewal « ę  in teressat i po jego zala- 
t  w kniu może być dopiero zamcktowonyi 
my iwówcaaa, jjoSiazawisflśy aegairok, od/raekl, ie  czas 
jes* drogą a  oo jest tafli woaf /ą osoba, iż dynakior 
prarijinće. go odraau, byle go tyJko zaimełdowsi ra- 
rsz. Woźny mdal się  do dyrektora i gdy wróć®, oie- 
roatemego już ul© zastał. Ni© byte rówioteż fustr^ 
Hi'Sijdiiij .̂iego się u dyvcflitara firmy, inter&s-mtp Ba- 
lesliarsra K tataskę btego. Futro byte na cyibcitach 1 
przette.Tiwiate wartość 4-<ii miflffoitew unik. , Kwort*. 
rzmni* by® wyseiki mężczyzna,' ub remy w szare palto, 
czap&ę maciejówkę, twara osponato-krościata.

K rE -w e wesele. We wsi Dąbrowtoe paw. skier- 
niewdcklego taibywało się w uib. iriedEcilę (wesele 
u  jecteiego i  tamtejszych gospodarzy. iPodcaas .u/cctji 

1 ■weseimej gości® zsczęli się między sobą bić. W ibófl- 
ce jeden z goś.oi Wawrzyniec Malkoąugki ze wsi Ro- 

i dziska otrayimał kilka ud erzeń w  głowę obudhem 1 
słostel zabiły.

Z s ć d ó w .
RorwiązRRie małżeństwu ■ marjawHą.

Tted tym nosztewkiem zjamreśrliśmy w swcfeal 
casusie sprowondanle ze sprawy maiżcrfków SlasnŁdn. 
wa i Matyldy Z., w której pani Z. diomrg-lr. gię wy. 
faecaeuia rozwiązania malżieństwa oa swoćm mężeaB, 
zawartego w 1918 r.

— Maż imój — dawtodaite— abecarte „wyznani* 
nwurjaiwiitfe'egio©, złamał 'wiołokrotnito wissre ms żtau 
ską. a irobec lego os mocy imtiwcj o maliaeństwśai, 
związek nasz wteien być rozwiązany.

Do ̂ powództwa svego Z, zrtb'czvte Bntihr'adnBp. 
stóe ssiraądu wipirsawslkteg misirjntaicflcriej parrffjl Praa- 
hafjńwiięttiEesgo Sakrame(nibu.\ ie  ®oniiii3W Z., .araęd- 
5«ik pańsiwowy. przyiącEył się dio st.Tn-o-katofliokaegio 
kaścte’*' nłairjg.w:-!óWu

Sąd Okręgowy, Bwaźywszy, ńe dio tyibuimaclów 
\ cyw teych nsifleż.y roąpoattawmsaie ważUJośai lub nie. 

waż/Rości małżeństw®, zawtirtcgo tyiiko (między cea- 
bsmii nwłeśaoeimi cte> wyznań nieobjętych w roz- 
dzio teb  I— IV Prawa o Mołżeifetmite. ón s to ro  pa. 
wódka niaJeźy do wyznania reryinidkia !kntel 'cic'ego f 
maliżeińsEtwo potniędży nią e  pozwanym mężem m - 
warte nos Udo w kotetoic ikałaltokim — uanm®. ż» 
sprow® ta nie .mata uflegać wftafciiwofci sądów cyc 
•wtlnyich i sprawę umorzył.

(Na sknjitek -toirp: incydej»te'lneij sp©arwav .prze. 
szłe do Sądu Apefacyrrego, gdzte. pe'ttemocr'.flj po­
wódki wyiwtaBłl międz*' Lmejm. że .jeżeli sńrony są 
ńdaiego wyznania, a mianorwioi© pi;ni Z. rzymsko. 
laatol.cJdegó, a pocwnany—manjaw!dk’<5go. romstrzy- 
gyjn,i© sjlu/SŁnościi powodów do rorawtau ne/leży 'boz- 
wzgłędnie Ą> właściwości wt/tei cywdlnego.

Sąd Apelacyjny decycj© S^dto Okręgownego mchy. 
Wf i, ptazlelsjąc wywody B/pelaojś, rfet® gprtiwiy prae. 
kanał Sądowi Okręgowiedrru dla meiyfl.crycanegio jej 
oad nsem 50.000 ,mik. dr. J, Małynicz.

Tejstr i muzvka.
Z KON SER WATORJUM.

Recital p. Zofji Poznańskiej-Raócewiczoaręf.

P. Rabccwiczow-a złożyła program swego kon­
certu z trzech sonat: Beethoven® ( .Appass-ionaia") 
Ctopuna (b-moU) i Szyma-now.rkiego (c-rroU). Do­
skonale wykonana została „Appassionata", Szyma­
nowskiego sonatę c-moll po raz pierwszy tak do­
brze zrozumiałem, po raz pierwszy równie inten­
sywnie zareagowałem uczuciowo na subtelny czar 
adagia i wdzięk menueta. Natomiast nie przekona­
ło mnie tym razem (potraktowanie przez p. Raboe- 
wiczową Chopina. Powiem więcej: byłem rozcza­
rowany tem, że właśnie Chopin z pod rąk koncer­
tami ki wyszedł inaczej, aniżeli wolno było się spo­
dziewać, mając w pamięci niezatarte wrażenie wy­
konania w ubiegłych latach w Filharmooji koncer­
tów c-moll i f-rnoll. Rozciąganie figury melodyjnej 
w pierwszych zaraz taktach „doppio movimento". 
.agitato", wydiało mi saę z całym charakterem tej 
części i ae zwyczaj nem jej pojmowaniem sprzecz-

Kin ejszym mamy zaszczyt za­
wiadomić, ze  dnia 29 is. m * 

godz. 8-ej wiecz. zostanie

otwarta restauracja

(dawn. STĘPKOWSKI)
p r z y  u l. Wierzbowej N s  9  

Tel. bufetu 174-81. zarządu 235-05.
Z poważaniem

S i  o § r .  d e j .
li

Z s r z ą i :

! .  S n  maili, 
i. (itRi 11.
!. St*?l.
1- Piilinti, 
J. PittrziliM



*R O B O T N I  K*\ wterek, 28 listopada 1922 r.

ne i  — zresztą — nieszczere, czynienie zbyt d łu ­
gich przestanków pomiędzy poszczegółnesni czę­
ściami prowokowało niepotezefcme oklaski i  burzy­
ło całkowicie nastrój. Wogóle zarówno w „scherzo1*, 
jak we „finale" żywo odczuwało się brak tej lek­
kości, subtelności dotknięcia, która u tej właśnie 
świetnej pianistki stanowi jedną z najsilniejszych 
stron. Przypuszczam, że głównym winowajcą był 
tu tylko niemiłosiernie skrzypiący pedał, który, 
jakby na złość, wybrał sobie część Chopinowi po­
święconą, aby akuratnie wtedy artystkę wytrącić 
z równowagi. J. R.

Z Teatru Praskiego.

Teatr Praski rozpoczął tydzień bieżący operą 
ludową w 3-ch aktach K. Kurpińskiego.

Opera ta  jako utwór literacki, posiada słabą 
wartość, myśl przewodnia autora jest pozosta­
wiona całkowicie domysłom widzów, tak, że chwi­
lami wogóle niewiadomo, o co autorowi chodzi, a 
przytem jest to rzecz przebrzmiała, albowiem o- 
powiadanie na scenie o strachach me stwarza dziś 
żadnego zaciekawienia wśród widzów, zwykłe zaś

prawic, spokojne spotkanie osoby kochanej przez 
rycerz a jest także sceną bana kią. Wszystko, co do 
powodzenia prerajery należy zawdzięczać starannej 
i  z doświadczeniem prowadzonej reżyserji W. Wa­
cławskiego.

Romie z pariję Bojomira śpiewał z powodze­
niem. Efektowną .postać Wandy dała Mieczyóska, 
która przy dobrej skali głosu przyczyniła się zna­
cznie do powodzenia premjery.

iraln ie  ujęty typ góraJa zabobonnego czło­
wieka, stworzył Wassdycz, bawiąc publiczność w 
oiągu całego aktu. Szymańska przy miłym głosie 
roli powiernicy wywiązała się udatnie.

Doskonałym organistą był Kucharski.
Tańce prowadzone są przez znanego balet mi­

strza, J . Pawłowskiego; w zespole baletowym na­
czelne miejsce zajmują Zychówna i Orlandówna.

Doświadczenie kapelrmistrzowlskae Wodzlczko 
i tym razem zrobiło swoje.

Bahinicz-

T e*tr R eduta. Daj* y o  cenach anSonych

Teatr Kwzmaiśeśai. D a* „Kshąźę Jóoeś Parnia-
towsSci1".

Tea*, Hn. Bogusławskiego. Etoag 2 akt z „Koś- 
causafci rpwd tRateławioaBM“ o*a» „JDaany i ta z a ry '1. 

Teatr Polski. Dziś „/Wesele FfgarraT.
Teatr M*fy. I>zś ^Batnoo'*.
Teafr Kornedja. Dziś ,,Moj» .polan® majna*'. 
Teear Daaś ,jJ&ecłi a m e  dljafcOfc weaaną*.
Teatr N«w<>śei. DiaLś 
Teatr Praęki. Dbćś „Bojcaair i  iWaaudlaP.

Teatr Wielki Dz:!ś 'praedsterwiomo afhomairjein- 
torwei; wykoffuane będą : K. SayHnisjnowisiki'ego jPśelśoij 
rssdjoane ,Hafiso“ i balet .-Para Twardowski*.

Z Filharmonii. Jutro Icnraosrt syiMSoinifessny pod 
dyreSccją Grzegorza iFitełiberg-a. Pńograan zapowiada 
warja.qj© Rogera na temaś Moaarta i ..Odwiewsoe 
pneśna*' Karłowicza. Solistką bęcfcńo pu Róża Benae. 
forwa; ódegń* koncert faruOpjaraawy Bs-diur Beolihia- 
vema.

P ro l Wytłszej Sric. ifoB. fen. Ssaprasa pray M-
M. Plrogram aarwiera dzaeła Briaftborwna, Sebinn®** 
Defbussy'ego i  Stefjatxroa, arem pieśni aofowe 
EOWs(kiegoi Saopskaogo itd. Wylcotnarwlo«rnai będlą fP* 
Adela CamJeijWiłgodka, prof. Marja Wą9aw®kDw‘G 
diiger, T. Skoneczna^ Irena Kofiłińska, Adam 
•wfaSsfci, M. Mjóhaictwiiaa, dyr. M. Ruidiaiidri (alaS®^ 
Bilety wtaeśnjeii naibywsć -można w  składzie * 
Goimena Al. Jerozolimskie 34.

POKWITOWANIA.
Za zniimo wolnie wyrządzoną krzyw dy f-pt^

dawaną niew®aśaiw yrił bet jem osoby traeciej, 
da na Robota, Wydaial Wychów, Dzaecfoa i 0 P1
nad tuiem 50.000 m-k.

Koncert Zrzeszania Pr«ł. W. Srtc Mu®. W sobo­
tę dmi* 9 grudnia w  eałi KonsarwTatarjum odbędzie 
się .traeci (koncerty KH®a»iz0wrany przez Zrzeszenia

Ctaii pta st s n"
j i u i i  m u  itsr

Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki. APTEKA 
Pi. Gąseckiego w Warszawie.

99

Najtaniej w Hurtowni
Ź r ó d ł o  P o l s k i e 99

ZŁOTA 64, tal. 231-66, 231-44
p o l e c a :

T o w a ry  k a lo n js lite , c a k ie r ,  m ą k a , k a s z e  
RStfdlapskie smas*jf i o le je .

Wysyłka koleją i za zaliczeniem.

ETA S A T f
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

- m ę s k ic h  i a la m s k tc h

M . C W E J K O
Z łota EB m . IS, te l .  187-63.

Iw .  a r łj s t  żyd.
w POLSCE

Isaii ta iesligp
G b o ź n a  f/3 .

Bziś we t o k  Mi  28 Lisl̂ aiia 8 wioczeretn
odbędzie się

Brawie Hitem pidstawiiie
na cześć

30 Eetnie; 
pracy scenicznej p.

•Id)

E. R. Kaminskiej

Wystawione b ęd ą : 1) Czarownica (Die Zauber-. 
operetka A. Goldfadena ptzerob. na grotesk * , 
akcie przez M. Llpmana. 2) Uwertura ..Sulami** 
i „Bar-Kochba” R. Goldfadena. 3) Owacje ^  
eseść Jubilatki. 4) Mirele Efros J . Gordina (2'4 

akt) reż. E. R. Kamińska.
W arszś^8Udziai biorą artyści o b u  teatr. żyd.

Bilety od 11—2 i od 5 w kasie teatru.

L O S Y iS Państwowej Loterji 
na cele dobroczynne

s ą  d o  n a b y c ia  w e  wszystkich Kolekturach, Bankach, Kasach Skarbowych: i w
biurze Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej Warszawa,Nowy-Swiat 70 po cenie 1000 mk. za los.

C a p i e n i e  2 2  g r u d n i a  1922  r .

Główna wygrana miljona mk.

199„ A T Ł A S
A fc c j f jh a  S p ó ł k a  l i a r t a g r a f i c z n a  

Lwów, Łyczakowska 5. Warszawa, Nowy-Swiat 59
poleca ostatnie swoje nowością 

I) Romer E. i Jurczyński J. i j tS a s  Krajoznawczy Woje 
wództwa Łódzkiego.
Treść: I. S z k o ła  a) plan klasy i zbiorów geograf. 1:100.

b) plan piętra 1 :500 c) plan boiska 1 ogrodu szkolnego 1: I0CC
d) plan najbliższego otoczenia szkoły 1:10.000.

II. P la n  Ł o d z i .  I : 30.000. III. Miasta 1 :100.000. (Warszawa. 
Łódź, Czestochowa, Piotrków, Tomaszów, Zgierz, Pabjanice, Kalisz).

IV. K r a jo b r a z y  1 : I00.CC0 (Tatry, Łysogóry, Gdańsk, Kartu­
zy. V. a) Mapa w o je w ó d z tw a  łó d z k ie g o  1: 1,000.000. b) Okręg 
przemysłowy 1:300.000. VI. P o l s k a  mapa hypsometryczna ł:5.000.00o| 
VII. Polska mapa adm inistracyjna 1: VIII. P o l s k a  mapa hypso­
metryczna 1:2.500.000. Wszystkie mapy z wyjątkiem Vi i VIII wyko­
nane we własnych zakładach graficznych.
2. Romer E. Azja, Mapa fizyczna 1 :7.000.000. 
“  ~  “  -  '  103. Romer E. Ameryka północna, Mapa ścienna fizyczna

1 :7.000.000.
4. Romer E. Ameryka południowa. Mapa ścienna fizyczna

1:7.000.000.
5. Romer E. Pian ł głoby polityczne.
Szczegółowe katalogi wydawnictw .Atlasu* wysyłamy na żądanie

Ogłoszenie.

Wszystkie wygrane (w sum ie 32 miłjonów mk.) wypłacane będą bez żadnego potrącenia 
w gotówce pod gwarancją Skarbu Państwa.

Niezwykła oferta do 5 GrudniaK
Wytwórnia odzieży męskiej Długa 50

tel. 126-44.

“  Pasał m a s s ,
99  R % i  ^  & 1 1  m s k ie p  4 5 .KURCAN

Palta jesienne j ’nsl"
lurów

skich we- 
po I 9 0 .Q H 0 .-

naPalta półzimowe
szewce, wcięte po B 2 5 .0 0 0 .—

Kurtki na baranach
z m ocnego materjału z kołnierzem  
zimowym po 1 1 0 .0 0 0 .—

Garnitury bostonowe
granat, czarny, brąz, ma rengo

po 100.000.-

P±  ISpodnie sztuczkowe

Magistrat m. st. Warszawy podaje do publicznej 
wiadomości, że na zasadzie uchwały Komisji Finansowo- 
Budżetowej Rady Miejskiej z d. 21 listopada 1922 r., upo­
ważnionej przez Radę M iejską w d. 23.! 1921 r. do pod­
noszenia taryfy opłat za wodę w miarę potrzeby na wnio­
sek Magistratu, za 1 metr sześcienny wody z wodociągów  
miejskich, licząc od d. 1 października 1922 r. pobierana 
będzie opłata po Mk. 120.— oraz opłata kanałowa w wy­
sokości 40% opłaty za wodę.

Równocześnie na zasadzie tejże uchwały zostają pod­
wyższone o  100% opłaty za wynajęcie i za sprawdzanie 
wodomiarów.

O głoszenie®
Magistrat miasta stel. Warszawy

ogłasza

K O N I O J f I S i
na stanowisko

k o m e n d a n t a  s t r a ż y  o g n i o w e j .
Warunki konkursu: ^
Kandydaci winni posiadać znajomość now oczesnego  

pożarnictwa i system u autom obilowego, doświadczenie 
administracyjne, wiek średni.

Pierwszeństwo mają posiadający wykształcenie tech­
niczne oraz wojskowi szarż oficerskich, odpowiadający p o­
wyższym wymaganiom.

W ynagrodzenie w/g umowy, pozatem mieszkanie, 
opał i światło.

Oferty z życiorysami i odpisami dokum entów nale­
ży składać do d. 21 grudnia 1922-r. w wydziale do spraw 
ogólnych Magistratu (ul. Senatorska 14) w kopertach za­
pieczętowanych.

wemi lub fokowami kołnierzami 
po 2 9 5 . 0 3 9 . —

Regłany
nach

z oposowem i koł­
nierzami na bara- 

po 2 4 5 . 0 0 0 , —

z czystej wełny, gustow ne desenie  
po 1 6 . 0 0 0 . -

Spodnie sportówe
specjalny krój po 1 6 .0 0 0 .—

Uwadze Czytelników: Wszystkie w ym ienione objekty wykonywamy zj naj­
lepszych materjałów zagranicznych i krajowych, przy wyborowych dodatkach

i solidnem  wykończeniu.
Kooperatywom i w sprzedaży burtowej — ustęp stw a.

Elegancki krój. Obejrzenie do kupna nie obowiązuje.

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że d. 5 gru­
dnia 1922 r. o godz. iO rano w lok. p. fltlasa Stanisława przy ul. Mi­
łej Nr. 56 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do tegoż 
oszacowanych na Mk. 85,77;> składających się z kredensu dębowego 
na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
Warszawa, dn. 25.X1 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S e l l .

obrączki ślubne złote, 
złote pierścionki, kol­

czyki, zegarki. Przyjmuję repera­
cje tanio dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel­
nej.

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
6-go grudnia 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu p- Rutmana Szym- 
chy przy ul. Wileńskiej Nr. 11 odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do tegoż oszacowanych na Mk. 136,087 składających 
się ze sprzętów domowych na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec bs U3).
Warszawa, dn. 25.X1 1922 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S e l l .

prywatne urzędniczki, nie 
prowadzące gospodarstwa 

(ewentualnie jedna) poszukują 
pokoju umeblowanego. Łaskawe 
zgłoszenia: Frajdke Ł& telefonu 
411-08.

uszni d o  s z y c i a  
„Kasprzyckiego* Ta­

nio—Hurtowo— Detalicznie. War­
szawa, Marszałkowska 153.

cach lekcje gry za­
sadniczej. Niecała 10—13.

U mu i za gotówkę. Palta 
i garnitury od 40.000 

do 150.000 w wielkim wyborze. 
Przyjmuję obstaiunki z własnych 
i powierzonych materjałów. Prze­
róbka futer. Robota solidna. W. 
Woyno, Zórawią 25, m. 3. Uwa­
ga: I-sze piętro front.

trwałe najlepszych sze­
wców na raty. Sienkie­

wicza 3, m. 19.

Ikrycia lam O it S £ r , j , x
kolory I gatunki Marszałkowska 
8 -6 5 .

Dr. tned. F e ł f c e n
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene' 
ryczne, skóry, płciowe (niemo®)' 
Lecz. prom. Roentgena Wielka • 

do 10 r. 4 — 7. .

Dr. A. Szwarc
Choroby oczu. Kareoka

telef. 192-96.

D r. M. T acbendler
b. lek. poiikl. prof. Lessera. Choń 
wener. i skórne (włosów) niem°c 
płciowa od 10—11 1 5—7 (Pani^ 
117* — 12‘/<). Królewska 27 m. *'

lei. 14-27.  -
asv**1

s i .  f. s r a m
Łazarza Chor. skór., wener., an*)'” 
zy krwi na syflHs Chłodna 26, W1* 

99-29. Od 1—3 1 5—7.

Dr. u d  I. iEJias
Chor. weneryczne, skórna 1 
płciowe. Od 2—3 i 5—8. Pad* 
1—2 i 4—5. Sienkiewicza 

m. SO, t. 73-C6.

Brama ££&
st. ord. szp„ chor. wener., skdf' 
ne I płciowe. Do godz. 9>/, r„ 
12—3 i 4—7. Panie i dzieci 3 -1* 

Howy-Swtat 46, m. t8. ̂

Or.med. J. nereniendei1
Chor. skóry 1 weoeryo **•- 
5—8 w. M. Jerozolimskie *'

yo*«£

Panuj iftDfs!
nik, psycho-grafolog (autor i*iC 
naukowych) określa charaktef' 
zdolności, zalety, wady, przezn#* 
czenłe. kim jesteś, kim być m<? 
żesz, daje wskazówki — rady JM 
żyć — postępować, aby osiągn«£ 
powodzenie. Przyślijcie chardk' 
ter pism a swój, lub zeinteresowś' 
nej osoby, zakomunikujcie IrniS’ 
rok, miesiąc urodzenia, ile osóP 
najbliższe) rodziny, otrzymacie l'* 
stem poleconym naukową szcz*' 
gółową analizę charakteru, okre' 
ślenie ważniejszych zdarzeń i f  
ciowych, odpowiedzi na szczerz® 
zadane pytania. Analizę wysy1® 
się po otrzymaniu Mk. dwa t/ ' 
siące. Do każdej analizy najno*'' 
szy utwór Szyflera-Szkol nlka „T<' 
jem nlce powodzenia", zawieraj*' 
ce szereg cennych rad—wskazd' 
wek bezpłatnie. Dfa badań os°‘. 
bisłych przyjmuje codziennie1 
dwunasta—siódm a. Adres: W»f' 
szawa, Psycho-frenolog Szyllef' 
Szkolnik, Piękna 25—12.

Palta zimowe, regłany na futrt* 
burki, kurtki na k o ż u s z k i  

I wacie, garnitury, spodnie ^ 
wielkim wyborze najtaniej Chmiel' 
na 49. m. 5 Slpowski i S-ka. Szy' 
jemy, przerabiamy futra i t. p - .

5E5L15 męski na futrze 155 ty* 
sięcy mk. OgrodoW* 

32, pralnia chemiczna, zależy n* 
czasie. Handlarze wyłączeni. „

żak!ety- reformy, jui*1' 
lit* wiły pery, bluzki, suknie' 
szaie, jaegerowska bielizna. Ce' 
ny fabryczne. Góralski i S-k®' 
Chmielna 56 — 10, druga bram®' 
parter.  ,

mk. reglan m45"ki258 IW! elegancki na
trze, prawie nowy, sprzedam z®> 
raz Złota 34 —20. Handlarze 
łączeni.

7CÓy sztuczne bez podniebi 
Lvu 1 nia, korony, mostki, rep 
racje w przeciągli 2 godzin. *%. 
konywa punktualnie na dog0 
nych warunkach z klikołe*0 
gwarancją. Laboratorjum z<t°
sztucznych. H. Ratuszniak. LeS5.

■  "  -  ' 'DS Uwaą®'no 36, telefon 274-49. uw" vq6. 
Druga brama, il-aie piętro, m-

Dodai-tw naczolnv dr. Feliks PerL Kcdaktur oduowiedzialay J e m  Szaiłiro. Wydawca: Rada Naca. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika". Warecka


